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• Załoga ZPW im. Gwardii Ludowe; Obchody dożynkowe 
i · otwarCie . nowych powiatowych 

• pracu1e 
na poczet września GŁOS ·ROBOTN'ICZY 

Znaczny aukcet1 produkcytn1 onskała 1a­
łop ZPW Im. Gwardii • Lodowej, która 
" dniu .27 bm. zrea.lizowała •wój aierpnio• 
WY plan produkoJI, 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

wystaw rolniczych 
Nit 1105 ('1ł1) llOIC X tODt, P'ONllOZIAUIC M SIEllP'NIA lt!M li.OKU CENA 11 Oil 

-----...::.....:.. __ ....;.: _________________________ ~--------------------------------------~ 
Wieluń 

Gazownia 
Łódzka ł , , 

NIE-MOŻNA PBZEJSC Wszystkimi drogami ciągnęli wczoraj chłopi do Wielunia. 
.Jechali czym kto mógł - samochodami PKS, wozami, rowe­
rami, a 1 bliższych okolic - szli pieszo. 

• I 

zdo·była 

do po„zą.dku dzienn ego 
Tej nledziell przecież mieli kobiety z gminy Ostrówek 

ujrzeć na Powiatowej Wysta- wręczyły robotnikom wieniec 
wie Rolniczej dorobek wsi dożynkowy. 
wielui,skiej w ciągu 10-lecia Na uroczystości dożynko· 
Polskl Ludowej, obejrzeć wej 111 przodujących chłopów 

odznaczonych zostało premia­
próbki najlepszych tegorocz- mi pieniężnymi po 300 zl.. 
nych zbiorów w PGR-ach, IO spółdzielni produkcyjnych 
spółdzielniach produkcyjnych otrzymało za wybitne osiąg­
i w gospodarstwach chłopów nięcia w gospodarce rolnej I 
gospodarujących indywidual- stosowanie nowoczesnych . me­
nie. tod agrotechnicznych premie 

sztandar 
przechodni 

W dniu 28 bm. odbyło się 

uroczyste wręczenie sztandaru 
przechodniego załodze Zakła~ 

dów Gazownictwa · Okręgu 

Łódzkiego, która wywalczyłit 
sobie pierwsze miejsce, współ~ 
za wodnicząc ·w II kwartalie li 

zakładami podległymi Central„ 
nemu Zarządowi Gazowni. 

Podziękowanie NĄD WOL\ FRANCJI Wczorajsza niedziela miała pieniężne od 700 do 2.100 zł. 
dla chlopów powiatu wieluń- Następnie przewodniczący 

skiego podwójne znaczenie. PRN w Wieluniu tow. P1nvlak 
Obchodzili oni również w tym dokonał otwarcia Powiatowej 

mera Paryża Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
za • zyczerna dyskutuje w sprawie EWO 

ludu " , PARYZ, !9. L 

Warszawy 
w 1obotę po południu rozpoczęta się we francuskim Zrromadzenln Narodowym debata 

nad ratyfikacJlł układu o „euro pej1kłeJ wspólnocie obronnej", oczeklwana z o~romnym na­
pięciem przez społeczeństwo francuskie I przez opinię pub liczną n_a całym 1wlecle. 

z niezliczonych komentan;y, które poprzedziły otwarcie debaty, WJ.dać, te ~szyscy zda!11 
sobie sprawę :r. przełomowego znaczenia przyszfej d~cyzjl parlamentu francusk1egl!·. W.ymk 

WARSZAW A, 29. 8. debaty zadecydować ma 0 tym, czy Francja, odrzucaJą,c układ, zachowa suwerennosc I meza-
Pnewodniczący Prezydium wisłość oraz przeszkqdzl wskrJ:eszeniu agl'esywnego Wehrmachtu pod szyldem tzw, „eurupej-

Jlady Narodowej m. st. War- skiej wspólnoty obronnej". 
1zawy Jerzy Albrecht otrzy- Sala obrad w Pałacu Bur-
mał od przewodn iczącego Ra- bońskim zapelnila się już na 
dy Miejskiej Paryża - Ber- pewien czas przed wyznaczo­
narda L&fay'a depeszę nastę- nym terminem. Na trybunach 
pującej treści: zebrała się liczna publiczność. 

I Obok przedstawicieli prasy 
.JERZY ALBRECHT francuskiej i żagramcznej, 
'.Pnewodlllczący Prezydium przybyli fotografowie i kino-

operatorzy, dopuszczani z re-
'll.ady Narodowe! Wa.nzaW1'. guly tylko na specjalne, ·do­

W Imieniu Paryż.a przesy­
ł.am Panu serdeczne podzię­
kowania z.a życzenia przesła­
ne przez Radę Narodową War­
~uwy z okazji 10-tej rocznicy 
wyzwolenia naszego miasta. 
W Imieniu stolicy Francji 
,..·yrażam b<>hatersklemu mia­
•tu Warszawie I całemu naro­
dowi polskiemu uczucia wier­
nej przyjaźni. 

BEBNAllD LAFAY 

• Pnewodnlcz11ey Rady 

Miejskiej Paryta 

niosłe posiedzenia. Obecni by­
li także w swych lożach licznl 
przedstawiciele korpusu dyp­
lomatyczne150, wśród nich am­
basador PRL, Stanislaw Ga­
jewski, ambasador Wielkiej 
Brytanii, Jebb, oraz ambasador 
USA, Dillon. 

Na lawach poselskich za­
siadł m. in. sędziwy Edouard 
Herriot, honorowy przewodni­
czący Zgromadzenia · Narodo-
1fego, jeden z wybitnych prze­
clwników układu o EWO, po-
witany żywymi oklaskami 
przez. zebranych. Nazwisko 

Niedziela · 1otnicza 
Łodzi 

W dnfu wczorajS"t-ym z okazji Swfę a Lotnictwa odbyly 
11lę na lotnisku \'I' Lublinlrn wielkie pokazy lotnicze. N& im­
prezę tę przybyli przedstawiciele pa.rtii, władz, organizacji 
masowych, wojska oraz wielotysięczne tłumy łodzian. 

Herriot figuruje na liście mów­
ców, na którą wpisało się już 
około 80 przedstawicieli wszy­
stkich ugrupowań parlamen­
tarnych. 

O godzinie 15.15 rozpoczęła 
się debata nad układem o „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej". 

Pierwszym m6wcą byl Julee 
Moch, jako sprawozdawl'a ko­
misji spraw za'°ranlcznych 
Zgromadzenia IVarodowego. 

Jules !\loch przedstawił mo­
tywy, którymi powodowała si-i 
komisja, zalecając odrzucenie 
układu o EWO. 

Podkreślił on, te uklad o 
EWO sprzeczny Jest a podsta­
\vowymJ zasadami konstytucji 
francuskie.I I powoduje powai­
oe ograniczenie 1uwerenooścl 
na. · odowej. Gdyb7 układ ten 
zMtal zrealizowany - oświad­
czył m6wca - parlament fran­
cuski zostałby pozbawiony, na 
przykład, takich ważnych pre­
rogatyw, Jak praw.o określa.. 

nia czasu trwania 1łużby woj­
skowej, nstalanla liczebności 
armii, wysokości t.ol~u I wy­
datków na cele wojskowe. Mi­
nister spraw zagranicznych 
straciłby prawo prowadzenia 
rokowań na temat pomocy za­
granicznej dla Francji I utrzy­
mywania z państwami, nie bę­
dącymi członkami EWO, kon­
taktów w tych sprawach, któ­
re naletą do kompetencji na­
czelnych organów EWO. 

Zostałyby okrojone nawet 
przewidzia.ne w konstytucji 
prerogatywy prezydenta repu­
bliki i ministra obron7 naro­
dowej. 

Z kolei Jules Moch refero­
wał zarzuty komisji z punktu 
widzenia stm;unków międzyna­
rodowych. Układ o EWO -
podkreś!il sprawozdawca 
pozostaje w faktycznej sprze­
czności z układem moskiew­
skim z roku 1944, z porozumie­
niami zawartymi w roku L~45 
w Jałcie i Poczdamie, jak rów-
nież z londyńsldmi układami 

· mocarstw zachodnich z lat 
1947 i L948, które przewid~laty 
catkowite rozbrojenie i demi­
litaryzację Niemiec. 

na liczyć w okresie wyścigu 
zbroJ"n na to, iż udałoby się 
utrzymać na dalszą metę 
zbrojenia Niemiec zachodnich 
jako członka EWO w pew­
nych z góry określonych ra­
mach. Niemcy - oświadczył 
Jules Moch - mogłyby ulec 
pokusie użycia swoich sil 
zbrojnych dla zaspoko.feoia 
swych roszczeń terytońal-
nyc h. ' 
Zwracając uwagę na strasz­

liwą groźbę nowoczesneJ wol­
ny, w której użyta zostałaby 
broń atomowa 1 wodorowa, 
Jules Moch oświadczył: Stoi­
my dziś przed wyborem -
albo rozbrojenie, albo za1ta­
d11. 

Pragniemy wszyscy - mó­
wił dalej Jules Moch - u­
trwalenia I umocnienia poko­
ju. Istnieją natomiast rozbiet­
noścl w poglądach na sposoby 
zrealizowania tego celu. Nie 
da się zaprzeczyć, że w sytua­
cji międzynarodowej nastąpiło 
pewne odprężenie. Kontakty 
itawtązane ·w Ber1łnte I w Ge­
newie pozwalają spodziew11c! 
się dalszych owocnych wyni­
ków. 
Wzywając do podjęcia no­

wych wysiłków na rzecz po­
rozum ienla ze Związkiem Ra• 
dzieckim w celu utrwalenia 
pokoju, mówca oświadczył: 
Należy doprowadzi~ do poko­
jowego wsp6łlstnłenla mlęd7y 
dwoma §wiatami, .które ni~ 

mogą nie uinawac! się nawza­
jem, 

Sprawozdawca ubolewał, te 
na Francuzów wywierają 

„niedopuszczalny nacisk - In­
dywidualny I zbiorowy" Ich 
„przyjaciele", którzy odmó­
wili przyłączenia się do Fran­
cji, 12Cz pchają ją do EWO. 
Po tych słowach skierowa· 
nych w stronę An~lików I 
Amerykanów Jules Moch po­
tępił ingerencję Adenauera w 
sprawy wewnętrzne Francji. 
. Albo - powiedział dalej 
mówca - ~losuJcle za EWO I 
wówczas nie bierzcie Już u-

OgTomne zainteresowanie chłopów zwiedzających Wystawę Rolniczą w S'e radzu wzbudzily 
nowoczesne masz11n11 ł narzędzia rolnicze produkcji krajowej' i radzieckiej w11stawione 

przez POM w Zapolu. 
NA ZDJĘCIU: uczestnic11 wystawy ogląda.ją eksponaty. 

I ''"''"'"'„„„„.„ .... „ .• ,„„ ••• „,.,.„_~· .„.w,~" ''i 

l óluż I 
1wkr6tatZI 
I I 
I I' I ogłosimy j 
1 I 

I szczegóły I 
J, niczej w Sieradzu. 

Dzięki zrozumieniu zadań, 

wypływających ze wskazań II 
Zjazdu naszej partii, załoga: 

ZGOL pod przewodem orga„ 
nizacji partyjnej chlubni• , 
walczyła o uzyskanie jak naj ... 
lepszych wyników we wszyst• 
kich wskaźnikach techniczno• 
ekonomicznych. Wysiłkiem ca• 
tej załogi uzyskano miano naj„ 
lepszej gazown i. W sztachet„ 
nej rywalizacji na czoło wy„ 
sunęli się - paLacz Fudala, 
konserwator pieców Kami„ 
niarz, monter Kowalski, bry• 
gadzista sieciowy Lugman 1 
inni. 
Odbierając w imieniu z.ał04 

gi sztandar przechodni z rąk 
przedstawicieli Zarządu Głów„ 

, nego Związku Zawodoweg<> 
Pracowników Energetyki, 
przodownik pracy Fudała po„ 
wiedział: - Aby być nadal 
przodującym zakładem w. 
przemyśle gazowniczym, mu„ 
simy zdwoić nasze wysiłki w 
walce o plan ilościowy oraz 
wykorzystać wszystkie ukryte 
dotąd rezerwy produkcyjae. 

Z przebiegu 
obowiązkowych 

dostaw 
zboża I' lr '1 Il Stoisko aakladów mleczarskich na Powiatowej W11stawie RoZ-

l • I l'I„ dniu tradycyjne, chłopskie Wystaw1 Rolniczej. Setki !' sierpnia powiat wieluński 

! 
n ie Kiego 1._ święto dożynek. chłopów ruszyły na zwiedza- · wykonał sierpniowy plan do• 

Kiedy kolo godziny 11 tłu- nie ciekawych eksponatów. staw zboża w 100,8 proc. Suk• 
'· ~ my ludzl wypełniły już przed- Największe zainteresowanie 

Konie. Urs u. ' wystawowy plac I kiedy głos wzbudzały „zielone taśmy", ce11 ten zawdzięcza.li trzebił j I zabrał tow. Pawlak, przewod- projekty budowy silosów oraz przede wszystkim chłopom z 
niczący Prezydium Powiato· nowoczesne maszyny rolnicząi gminy Kraszewice I Sokolniki. 

i G / wej Rady Narodowej w Wie- Antoni Sobczyk z Ożarowa, Pierwsi roczny plan dost&W 
; „ rOSU luniu - chłopi chciwie zaczęli Józef Kaczor z Komorników I zboża zrealizowali już w 90 
~ , słucha~ cytr I faktów, podsu- ich sąsiedzi, a także wielu In-
f Robotniczego-" I mowującyc~ tch wytężoną pra- nych chłopów chodziło po wv- ' proc.; drudzy w 82 proc. 
; · ! cę. Powodow do dumy byh stawie, oglądało osiągnięcia Wysokie tempa "dostaw na„ 
~ i I sporo. 27 bm. powiat wieluński wielunsklej wsi . porównując dal utr.zymuje się jedynie w 
~ pn, j wykonał w 100,8 proc. mie- pow. łaskim, który na dzień 
i . ! sięczny plan· skupu zboia. V D k i . 27 bm. osiągnął 67,4 proc. pla-
~ c • ~ Gmina Kraszewice przekro- 0 0 CZ8111 nu rocznego i jest najbliższy 
! „ 0 W/eSz ' czyla Już 90 proc. rocznego na str. 2 zw.olnienia od miarek i octsy„ 
> planu obowiązkowych dostaw pów. ' K • ziarna. W ślad za nią podąża...---------------------------0 f Q/U gmina Sokolniki. W ciągu kił-

~~i.~~Ei~l.v~~~ług:~~~~~~~ Nad poprawą wyników nauczania 
jak Stanisław B2f.talarczyk z Rad?" 

Układ o EWO dyskrymi nuje 
Francję. Czyż można" mówić o 
równouprawnieniu - oświad­
czyt Jules Moch - skoro nie 
ma już istnieć francuska armia 
narodowa? Układ paryski przy­
znaje Niemcom ogromną prze­
wagę wptywów zarówno w 
dziedzinie sil zbro,inych, Jak 1 
w zakresie przemysłu cięż­
kiego. 

grom. Strojec, gm, . Praszka, 
.„„m•"""--·~„. Stanisław "Ośrodek, gromada 

--- ----------------------- Skrzynno, gmina Ostrówek, 

O Ookoftczenle 
, na str. 2 .... 

radzili nauczyciele 
artystycznych 

AirukcJq wczorajszych poka-
2ów lotniczych by!y m. m. 

skoki spadochronowe. 

Po krótkim przemówieni u 
pr'zewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej m Łodz , 
tow . B Geragi, który mówił 
o rozwoju i wielkich os~ągnię­
ciach naszego lotnictwa ora z· 
o jego znaczeniu dla obronno­
ś ci kraju. rozpoczt:'Y się bl i­
sko dwie godziny trwające po 
kazy lotnicze Pop sy p1!otów, 
szybowników i skoczków spa­
dochronowych na różn~go ro­
dzaju typach szybowcńw I sa­
molotów dostarczyły zebranym 
niecodziennych wrażen 

• • " Zielona rakieta - to sygnał 
do rozpoczęcia pok«zów. Sly · 
chać wurkot s'.lników 1 ,już n~ 
horyzonc e ukazu.i r1 5ię tny 

samoloty typu .,C :>S-13''. 
Zniżają się. Tysittce par oczu 
obserwują maszyny Na k<> -
dlubach samolotów dumn 'e 
powie1.11ają flagi: biało ct.erwo 
na, czerwona i niebie-;ka . 

I z.nowu trzy samoloty 1'yrn 
razem 1X!rywają się od nieb 

o Oałszy ciąg 
na str. 2 

Przechodząc do zagadnień 
natury · militarnej, sprawo­
zdawca podkreślił, że nie moż-

Franciszek Kiciński, gromada 

Dzl·en- Górnr·ka'' ~~~~wi1~n~'.n~R~z~~~:łi:1~ poważnie spóldz1el01e produk-
7 7 . . 1:yjne w Kraszkowicach, Ła-

1 
łzewie I Ką tach. Z najwięk­
szym jednak sukcesem przy­
szli na dożynki chłopi z gro­
mady Dąbrowa, gminy Ku-Związk~u Radzieckim 

MOSKWA, 29. 8. 
Z okazji .„Dnia Górnika.w od­

była się dnia 28 bm. w Mo­
skwie w Sali Kolumnowej Do­
mu Związków Zawodowych 
uroczysta akademi&. w której 
wzięli udział pracownicy l\Ii­
nisterstwa. Przemysłu Węglo­
wego ZSRR oraz przedstawi­
ciele organizacji partyjoych, 
radzieckich I społecznych l\lo­
skwy. 

rów, którzy 27 bm. zorganizo­
wali spółdzielnię produkcyjną 
I nazwali Ją zaszczytnym 
mianem: „Dziesięciolecie", 

Bogaty plon zebrali tego ro­
ku spółdzielcy I chłopi wie­
luńscy. Ciężkie od ziarnistych 
kłosów były też wieńce dożyn­
kowe, które składali sobie 
nawzajem, po bratersku, spół­
dzielcy z Kraszkowic - chlo­
p0m z f,azów I chłopi z gminy 
Skomlin kraszkowickim 
spóldzielcom. Przy wręczaniu 
wieńców rozlegały się trady­
cyjne . przyśpiewki luclowe 1 
piosenki ilustrujące wspólną 

chęć budowania lepszego ży­
cia na wsi. 

Szc7.ególnle barwnie wvpRd· 
la mlo<Meż ZMP-owska z gro­
mady Kowale, l(mlny Prasz­
ka. Przy dźwiękach harmo­
nii młodzieżowy zespół tane­
czno-śpiewaczy z Kowall ma­
iestatvcznvm tRńcem wokńl 
oieknego I bogatego wieńca 
<lożvnkowego porlkre~l i l dn­
ninslnść ludowego ~wieta 7.C­

br:mvch plonów. Wieniec ten 
mlod1I chlopi - ZMP-owc:v 
wręczyli T <PkrPtarzowl KP 
tow. Matusiakowi. 

.Pubtlczriośt z 1iapięclem l!edzi śmialv w11czi;n spadochroniaua, 

Zgromad zeni powitali ser­
decznie przybyłych na akade­
mię członków delegacji górni­
ków chińskich, polskich i nie­
mieckich przebywających w 
tvroskwie. Kierownicy delega­
cji - zastępca przewodn iczą­
cego KC Ogólnochińs k iego 

Związk u Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Węglo­

wego Czao Jui-sian, sekretarz 
Zarządu Głównego Związku 

Zawodowego Górn ików PRL 
Paweł Adamczyk. przewodni­
czący Lipskiego Zarządu Ob­
wodo"A·ego Związku Zawodo­
wego Górników Rudolf Vogel 
- przekazali górnikom ra­
dzieckim serqeczne pozdrowie­
nia w dniu ich święta i życzy­
li im d alszych sukcesów w 
rozwoju przemysłu węglowego, 
w umocnieniu potęgi ich so­
cjalistycznej ojczyzny. 

Nie zabrakło na uroczysto­
ści przedstawicieli klasy ro­
bothiczej z Pahianic, które 
opiekuje się powiatem wie· 
luńskim. W imieniu pracują­
cych chłopów całego powiatu 

: szkół 
W sobotę, 28 bm., w gm&chu Państwowej Sredr~~j Szkoły 

Muzycznej' rozpoczęli · obrady zgromadzeni na konferencji 
sierpniowej nauczyciele podstawowych i średnich szkól 
artystycznych IJodzi. 

Zasadniczymi sprawami, po­
stawionymi w referacie kie­
rownika Wydziału Kultury 
Prezyd ium Rady Narodowej 
m. Łodzi tow. Aleksandrowi­
cza, wokół których toczyła się 
dyskusja, były: walka o wyż­
szy poziom nauczania, szersze 
niż dotychczas stosowanie me­
tod pedagogiki radzieckiej, 
kształtowanie u młodzieży na­
ukowego poglądu na świat i 
w związku z tym konieczność 
podnoszenia poziomu ideolo­
giczrlego i zawodowego nau­
czycieli. 

Nauczyciele mówili o po­
trzebie podniesienia dyscypli­
ny pracy w ,szkołach, o ko­
n i eczności walki - poprzez 
właściwą rekrutację - ze zja­
wiskami odpadu i odsiewu 
młodzieży. Dyskutanci stwier­
dzali także, że aby uzyska ć 
wyższe wyniki nauczania, na­
l eży dążyć do tego, aby każdy 
nauczyciel starannie przygoto­
wywał się do lekcji, zużytko­
wując odpowiednie źródła i 
pomoce naukowe. Należy zlik­
widować całkowicie w naucza­
niu formalizm i oderwanie 
teorii od praktyki; w ocenach 
pracy ucznia skończyć z libe­
ralizmem, a przez systema­
tyczne powtarzanie i ugrun­
towywanie materiału podno­
sić poziom dydaktyczny. Wie­
le mówiono także o koniecz-

ności szerszego wciągnięcia do 
współpracy w wychowaniu 
młodzieży organizacji mło· 
clzieżowych - ZMP i harcer­
stwa, podkreślano potrzetl~ 
zwiększenia opieki nad mło· 
dzieżą w godzinach poza.lek­
cyjnych, ożywienia pracy 
świetlic i bibliotek, uczynienia 
wychc;>wani.a fizycznego i spor• 
tu · narzędziem rozwoju tężyz­
ny fizycznej i jednym z czyn ... 
n ików wychowa-'a w duchu 
moralności soc: f 1stycznej. 

Likwidacja niedocią'gnięć l 
b raków występujących do-
tychczas, ścisłe powiązanie 
nauczania z wychowaniem 
młodz ieży, podniesienie po ... 
ziarnu jej przygotowania do 
zawodu - to naczelne zada­
nia, stające w bieżącym roku 
szkolnym przed nauczyciel· 
stwem szkół artystycznych. 

\V obra.dach konferencji 
wzlt:ll udzia.I m. in. kierownik 
Wydziału Propagandy Komite­
tu IJódzklego PZPR tow. We­
sołowski, przedstawiciele Min. 
Kultury tow. tow. Wejrich i 
Piotrowska, sekretarz Zarząd• 
Głównego Związku Pracowni• 
ków Kultury tow. Rubiński O• 
raz przedstawiciele wy:iszycll 
szkól artystycznych. 

Obradom przewodniczyła 
tow. Ciesielska, zastępca. prze ... 
wod.nlczącego Prezydium Ra„ 
dy N&rodowej m. Łodzi.. 



/ 

STR. a 

W7YDARZENIA --
TVGODNJ[A 

Lakonicznie, lecz dosadnie amerykańska agencja pra­
liOwa United Pre.sa ocenia wyniki konferencji bruksel. 
sklej. „Konferencja .6 państw - sygnatarlm1zy układu 
o EWO (Europejskla Wspólnota Obronna) - pisze Uni­
ted Press - zakończył.a sifl całkowitym fiaaklem''. 
W podobnym tonie ocenia wyniki konferencji bruksel-
1klej cala prasa zachodnio ~ europejska. 

Brukselskie fiasko 
N. a czym polega fla.sko imprezy bardzo płec:ioło­

wicie przygotowanej Z1Srówno w Waszyngtonie, 
jak i w Bonn? Co zadecyde1Walo o tym, te m l-

nlstrowie epraw zairanicznych 6 pańlltw rozjechali elę 
d<J domów ze świadomością 1 że sprawa realizacji ulda­
du o EWO Jelit dziś co najmniej równie odległa jak 
przed roldem lub przed dwoma laty? 

Fiasko loonferencjl brukaelsk!ej polega na tym, te po 
prostu nie zootał zrobl<Jny rtajmmejszy nawet krok 
w kierunku osiągnięcia porozumienia. Nad ca!oścl­
obrad brukselskich zaciążyły w sposób bar<izo istotny 
aprzecznoścl francusko - niemieckie. Przedstawiciel 
Francji, Mencte.s - France, przybył do Brukseli z pro­
pozycją wnlesrenia szeregu poprawek do układu o EWO 
p<iprawek nie zmien!.a.Jących zresztą Istoty układu po~ 
legającej na wskrzeszeniu hitlerowskiego Wehrtna~htu. 
M. in. poprawki te przewidywały, że jedynie część ar­
mil francuskiej byłaby włączona do „armii europej­
skiej", podczas gdy całość .armil zachodnia - niemieckiej 
znalazłaby się w szeregach „armii europejskiej". Poza 
tym przewidywały one, że w przeciwieństwie do od­
działów innej narodowośol oddziałom niemieoklm 
wchodzącym w skład „ru-mii europej6kiej" nie wolno 
byłoby, stacjonować w Innych krajach, a tylko w Niem­
czech. Jednym słowem autm'om poprawek chodziło o to, 
by pozostawić Francjl większą niezależność. Rzecz Ja­
sna, że nawet przyjęcie tej poprawki w niczym nie 
zmieniłoby istoty sprawy. Jednakże sam fakt wno­
szenia tego rodzaju poprawek stanowi jakże znamienną 
ilustra<lję wzajemnej „ufności" panującej pomiędzy 1y-
gnatariuszami układu o J!:WO. ' 

Kryzys I panika w Bonn 
D laczego Adenauer nie wyraził zgody ń.a poprawki 

z.a<propdnowane przez francuską delegację? Od­
powiedź prosta. Wydarzenia ostatnich tygodni 

wymownie świiadczą o topnieniu· wpływów bońskiego 
kanclerza. Jeden po drugitn opuszczają go najbliżsi 
współpracownicy. Nie pcizbawiony pikanterii jest fakt. 
że właśnie w czasie trwania konfere.ncjl brukselskiej 
'ud'81 się do NRD, prosząc o azyl, jeden z najbliższych 
wapółpracowników Adenauera, deputowany do boń­
iskiego Bundestagu z ramienia zachodnia - niemieckiej 
partii chadeckiej CDU, Schmidt - Wittmack; człowiek, 
który z racji sprt1wowanych funkcji zna na wylot szcze­
góły „eur(ll1Jejskich" planów Adenauera I jego waszyng­
tońskich m<:lcodawców. Adenauer nie chciał wyrazić 
tgody na poprawki francuskie, gdyż uważał, że zgoda 
na nie byłaby ciosetn dla jego prestiżu, osłabiłaby jego 
pozycję wew:nątrz kraiu. W poprawkach francuskich 
widział on próbę ograniczenia jego imperialistycznych 
ambicji. 
Sprzecmośc~ pomlędzy poszczególnymi partnerami, 

a prtede wszy15tklm zasadnicza sprzeczność p<imiędzy 
imperializmem francuskim I n iemieckim - to - jedna 
:i przyczyn fiaska konferencji brukselskiej. Druga? Pre­
i;:yzuje ją burżuazyjne pismo francuskie „Information", 
s~wierdzając, że o fiasku konferencji brukselskiej zade­
cydował nacisk mas ludowych, że „nlgdy jeszcze polity­
ka wewnętrzna nie za{!iążyla tak wyraźnie nad rozwo­
jem wrdarzeń dyplomatycznych". 

Wprowadzenie poprawek zaproponowanych prze:i Men­
des - France'a zmusiłoby rządy Niemiec zachodnich, 
Holandii czy Belgii do przeprowadzenia ponowrtej de­
baty r.atyfikacyjnej , We FrancJl ,i we Włoszech do tej 
chwili układ o EWO nie został ratyfik<JWany. Nastroje 
panujące dziś w tych krajach, do których wzmożenia 
przyciynlły sill radzieckie propozycje w sprawie bez­
pleczeństwa zbiorowego w Europ ie oraz sukces konfe­
rencji genewskiej, każą przypuszczać rządom tych kra­
jów, fe raltyf!kacja układów z poprawkami czy te! bet 
poprawek byłaby wielce trudnym przedsięwzięciem. 
Sżozególnle chal'Skteryetyczne- są nastroje panujące 

dziś w Nieinczech zachodnich. Wystarczy :tapoznać się 
z gł~ami prasy :iachodnio - n iemieckiej, by doJść do 
wniosku, że Adenauer z całą swoją „europe,Jaką" poli­
tyką znajduje się w wyjątko•o trudhej sytuacji. I tak 
np. zachodnio • nlernleckl „Deutsche Zeitung", komen­
tując fiasko konferentj! brukselsklej i przejście do 
NRD Schmidt • Wittmacka, pli;ze: „Kanclerz Adenauer 
musi się llczyć z najciętszym kryzysem swej polityki. 
Cala jeg9 p<ilityka integracji eur~jskiej stoi pód zna. 
klem zapytania. 

W jedności siła 
Rzecz: jasna, ·f:e tego rodzaju ośwladczenla nie 

przyczyniają się do zwiększenia szans ratyfikacji 
ulclad'u o EWO we Francji czy we Włoszech, I 

na pewno psują one krew franctisklm zwdlE!nnikom 
EWO, tym bardziej że rozpoczęła się we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym debata w sprawie układu. 

Waszyngton zmobilizował wszystkie środki nacisku, 
by debata owa wypadła po jego myśli. Dullea zagroził 
wstrzymaniem Fnncji „pomocy" w razie nieratyfiko­
wania układu. W samym Paryżu ambasador USA, 
Dillon, gorączkowo krząta się l różnymi metodami sta­
ra się pozyskać dla i;ptawy EWO tych deputowanych 
francuskich, którzy wahają 1ię. Wypowiedzl prasy ame­
rykańskiej i polityków amerykańskdch utrzymane 6ą wy­
łącznie w azantatowym tonie-Jeśli Francja nie wyrazi 
zgody na EWO, to wówczas trzeba będzie wskrzesić 
Wehrmacht poza ,,eurapejsk- wspólnotą obronną". Je­
dnym słowem, grożą Francji cholerą, o ile nie wyraZil 
ona zgody na dżumę. 

Ale naród trancu&kl nie chce ani dżumy, art! cholery, 
e. do świadom<Jści milionów Francuzów Już dawnel do­
tarło przekonanie, że Francja ma Jnr;y wybór niż m!~­
dzy dżumą a cholerą. Wif:cej. Że swoJą postawą F'ratlcia 
mote udaremnić odbudowę odwetowego Wehrmachtu 
zarówno w ramach EWO, jak też w każdej innej po1 
stacl. 

WBZystkie narody Europy, a w szczególność! naród 
polski, który przed 15 laty pierwszy padł. ofiarą rozbój­
niczego militaryzmu niemieckiego, usiłującego dzi' 
przystroić 6tę w „europejski" mundur, ~e szczególhą 
uwagą śledzi przebieg wydarzeń we Fl:\ancji, śledzi bo­
haterską i nieustępliwą walkfl naro~u fr~ncusltiego 
przeciwko niebezpieczeństwu odrodzenia m ilitaryzmu 
niemieckiego. 

Historia uczy, te zawsze oba nasze kraje pad.aly o:tia~ 
rą militaryzmu niemieckiego; którego apetytowi. na z!e-

. polskie towarzyszył zawsze apetyt na ziemie fran­
:sekie. Historia uczy, że militaryzm niemi~ck! , to śmier­
telny wróg obu naszych narodów, ze. racia s~nu zaró­
\'ln<J Polski, jak i Francji wymaga ziednocz~ma wysi~­
ków obu naszych kl'llljów w walce <] to, by me d~puścić 
do wskrzeszenia militaryzmu niem ieckiego. K ierując 
@lę nią) rząd Polekiej R?leczypospolltej Ludowej żWtóclł 
się do rządu Republik! Francuskiej z pro\>°zycją zawa;­
cia 'l'rakt.atu Pr2.yrnieria I P omocy WzaiemneJ, któ, Y 
stanowiłby wkŁad obu naszych ltrajów w ogólnoeuropej-
ski system bezpieczeństwa zbiorowego. . 

w jedności tkwi siła - powiad:;i pnyslowie. . . Bra.k 
jedności dzil:lłania państw eur.opciski7h um?:ohw1l , Hi­
tlerowi przez 15 laty rozpętanie drugi~J woiny św .~to­
wej. Dlatego dziś narody, pomne tragiczny~h .ctośw1ad· 
ozeń wojny, z całego serca popie·rają wysił~1 z:sRR, 
który, proponując utworzenie systemu bezpieczenstw:8 
zbiorowego, dązy do wykucia jedn-0ści narodow europei­
skiCh w walce o utn'lalen!e poko;u w Eur?pie i zapew­
nienie jej bezpieczeństwa. Traktakt pomiędzy Polską 
a Francją byłby jednym z ogniw, bardzo istotnym ó­

gniwem tej jedności. 
TADEUSZ GUMOWSKI 
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Pod hasłem wspólnei '('alki przeciwko EWO 
FRANCUSKIE ZGROMADZENIE NARODOWE 

Umacnia • 
• 

. OJOWY SOJUSZ O Dok1łczenla 

ze 8lr. l 

mas pracuJących 
FrancJi i Niemiec 

BtRLIN, 29. 8. ferendum ludowiit>, co 1pru­

emie jest a llOMtytuej, -1 ata­
now1 brutalil;r z.amacll na -pra­
v.oe ludnołcl Berlllna zachod­
nle110 do nvobodriego W)"i'aże­
nla •"tfei wolt 

dtdllłu w pracach koml1JI roz· 
broJenlowcJ, kłÓra w takhn 
W)'~adku •łanie 1ię zbi;:dila I 
zdecydujcie się na nieograni­
czone zbrojenia, albo tei 
uwzględniając pewną łenden­

cJ• do odpręienla - odrzu4'­
Cle d11:lsiaj wHelkie 1posob1 
remlllłaryzacjl Niemiec I zba­
dajcie do rłębl dro1I wiod~e 
do rozbrojenia. 

Zdaję sobie sprawę z roz­
czardWlinla, jakle wywoła wy­
nilt głosowania wśród na$zych 
sojuszników. Jakże jednak 
motna przejść do pon:ądku 
Md wolą F'rancji, tak wyrat­
nla zamanifestowaną? Mówio­
no o remilitaryzacji Niemiec 
w drodze dwustrDnnego uk!a­
du lub o wtączenlu ich cld or-

ganizacjl paktu at1antyck!ego. 
Ale bez zgody Francji sojusz­
nicy nie mogą zrealiwwać 
tadnej z tych propozycji, 

W konkluzji mówca Wezwał 
Zgromadzenie do powzięcie. 
szybkiej dec:Yżjl 1 wypowll!­
dzlal się przeciwko wszelkiej 
nowej zwłoce. Apel ten spot­
ka! się z aplauzem na wszyst­
kich niemal lawach - z ·wy­
jątkiem MRP i części radyka-
łów. · 

• • • 
Po przerwie w obradach 

przystąpi<Jno do odczytywania 
sprawozdań dalazych komlall 
Zgromadzenia N11.rodowego na 
temat układu o EWO. 

Jak wiadomo, r6wnlei tt 
komisje (tJ. kornJsja pnemy­
słowa, prawna, finansowa l 
komisja Francji zamorskiej) 
wypowiedziały się przeciw­
ko ratyfika<;jl ultladu. 

•kiow:Ym1 ~e101n1ch uae-1 
stnlk&w EWO, jak r&wrtl~ 
wymiany lnfonna-cjl wojsko­
W)'łlh. 

Z daltr;ych *łów premJera 
'flynikało, że fra.ncU11ki• Jed­
nodd w przeclw!eńatwle do 
Imnty;ngentów mcbodnio-nie­
miecklch nie osiągnęłyby peł­
nego 1tanu osobowegu l w 
k~ekwencjl Francji!. pod 
W7.łlędem militarnym znacz­
nie ustępowałaby Niemc:on1 
tachodntm. 

• . * • 

Dnia 28 bm. odbyło sii; w berlińskim domu związ­

ków iawo~owyćh śpotkanie przewodniczącego Zj"° 

dnoczenia Wolnych Niemieckich Związków Zawodo­

wych Herberta Warnke· z członkmu delegacji CGT. 

WIM'Tikt Podkrt,llł w iwJtn 
prtemówletliu, łt bojow)" '°'" 
jun CGT l ZjMnoczen!Ai Wol­
nych Niemieckich Zwią~ów 

Zawodowych przyczynia •tę 
do pofłębienla przyjatni mię"' 
dzy moanH pracuJącyml Fran­
t:Ji i Niemiec. 

F. 'Bart preypomnlał, te ko­
mitet 1;rst«natydmłe tnfonno­
wal odpow1tdnie Wda t.a• 
chodnio - berlll'llkl.t o .Wet. 
dz!.alalnob •1, mlmo to jednak 
prasa .lllłt:.<lodniro - berl\bsk.a 
uporctywle prr.emllczala dane 
opub\i.kowaM przez komitet w 
sprawie pomyślnegó prze­
biegu .retere11dum ludo\1.'eJo, a 
w 1zcze1ólbości fakt, !I" z 2<l0 
tysl~ mlesz.kanców Berlina 
zachodniego, objętych dotąd 
przez referendum, przeszło 190 
tys. wypowiedziało się :ia trak­
tat.em pokojowym. I wycofa­
niem wojsk okupacyjnych, 
podc7.a1 gdy :ia układem o ·„e­
uropejekiej wspólnocie obron­
nej" wypowiedziało alę nie­
nieapełna 3 tys. osób. 

Przemówienie Mendes-France'a · 

Ja.le podaje a.gencJa AFP, 
w niedzielę w godzinach wte~ 
csoniYCh o4btło się IH!lłed~ 
nie n:~u francuskiego, a na• 
•t4tpble nU'Mla J;ll'dniera Men.• 
det • Franee•a • llhedi!ła'lri­
cłetamf komldi 1prtw •rra~ 
niemych. Przedmiotem o­
brad była spflW1l propo:qcjl 
geiltnła A1ililer#na uznania 
debaty w 1prawie EWO Jako 
bes<ieloweJ oraz wnloakl zwo­
lenników EWO, zmie~ą.09 
do oar-nta debflty. 

t 

Aresztowanie 
członków kierownictwa 

KllD 
Agencja ~DN donoel, te w 

piątek, tj. Z7 bm. r:~tall areu­
tow ani c7lonkowle 1ekretaria­
tu kierownictwa Komunl­
stycmej Partii Ni~lec (KPD), 
Fri'tz Rische i Jupp Angenfort. 

W związku z ich aresztowa­
niem aekretariat kierownictwa 
KPD opUbllkowal oświadcze­
nie, w którym stwierdza, że 

Fritz Rlsche i Jupp An1enfort 
zostali area:ttmv4hi, ponieważ 
na1ażą on1 do najv17trwal­
azych i najkonsekwentniej­
szych polityk6w pokoju i na­
r<>dowego zjednoczenia Nie..: 
miec. 

Rząd Adenauera kue.ł lch 
aresztować, ponlewat za po­
moc!\ nonnalnJtch irodków, tj. 
u11taw l praw nie jest w sta­
nil! przeciwdziałać rosn-cemu 
1tale rućhowi prz.eclwko jego 
polLtyce. 

KlerownlclwQ KPD wzywa 
lud.noś~ Niem.eo ucbodnich 
do w1Hkl o wolność dla wszyst­
klch patriotów zachodnio-nie­
rhieckich, ptt.eśladowanych 
prz~:t rząd Adenauera. 

W tych dniach - zamac-zyl 
Wamke - cdy Walka pr:ie­
clwko EWO wkroozyla w de­
cyduJqoą tazę, bojowy aojusz 
między CC1T I Zjedrtoczenlem 
Wolnych Niemieckich Zwll\z­
kóW Zawodowych ma szcze­
gólnie wielkie znac:ienle. Jak 
stwierdził Warnkt, w walce 
przeciwko EWO pow.dną rolę 
odgrywają trwające obecnie w 
Niemczech zachodnich atrajkL 

KieroWrilk delegacJl CGT 
Duval omówił walk~ narodu 
francuskiego przeciwko EWO. 
Oświadczył on, że po powrocie 
do Francji C"Złonkowle delega­
cji b$i:j :i jeszcze większą 
energią występowali na rzecz 
dalszego umocnienia przyjaź­
ni z IN!rodem niemieckim, 
umocntenla Jedności działania 
klasy robotniczej obu krajów. 

• * • 
Dn.la 27 bm. odbyła sil! w 

angieJis,kim sektorze Berlina 
konferencja prasowa, zwołana 
przez F. Barta, przewodniczą­
cego zachoonio - berllńi1kiego 
komitetu do spraw referen­
dum ludowego w.kwestii: „Za 
traktatem pokojowym 1 wyco­
faniem wojsk okupacyjnych, 
cey za układem o EWO l „u­
kładem ogólnym" oraz pozo­
stawieniem wojsk okupacyj­
nych na lllt 1!0'1• F. Bart :ta.ko­
munikował, że wt.adze Berlina 
zachodniego zabroniły dlialal~ 
Mści komitetu do spraw re-

Dziesiąta rocznica 
powstania łudowęgo 

w Słowacji 
PRAGA. 29. 8. 

Dnia ZI bm. odbylJ dfl w Bratysławie uroczyst.Mcl 
w llWi1111k11 • dllleeląt" roomie!\ słowackiego powstania lu­
dewego pneciwko okupanłom hiłlerow1kim. 

Odpowiadając na p:rtante 
jednego z korespondentów, F. 
gart podkreślił, ie bez vnglę­
du na zakaz referendum lu­
dowe będtie kontynuowane, 
albowlem ruch ten ogarnął 
smerokie · warstwy ludnoki 
:ę.-llna zachodniego. 

W niedzielę przed połud­
nlem Zgromadzenle Narodowe 
Wllllowilo obrady nad układem 
o „europejskiej w spólnocie 
obronnel". Prem!er i rniniE.ter 
spraw zagrani:cmych Mend es ­
France wyglO".U obszerne ex­
pose, którego pierwsza część 
poświęcona była omówieniu 
przebiegu •konf'O!rencji bruk­
,elsklej. 

Premier zapowiedział na 
wstępie, że pragnie przedsta­
wić takty, kt-)re poprzedziły 
obecną debatę. „Rząd mój -
oświadc".ył Men.des-France -
podjął wysiłki zmierzające do 
!:bU.!:en!a poglądów między 

przeciwnikami a zwolennika-
1?11 EWO oraz do wyjaśnienia 
nastrojÓ\v Francji naszym so­
jU5znlkom ! partnerom. Przy­
znaję z żalem; że nie osiągnę­
]' śmy naszych celó'• ", 
„Miałem uczucie - powie­

dział dalej premier Mendes-

Ola uc:i;c%1m1a tel roctn!ct W dniu dAIHlątej rocznicy 
przybyły do Bratyalawy tll!le- słowackiego powstania ludo­
gacje robóthlków ł chłopów Wego - głosi m. In. -pismo -
oraz przedstawlcil!le orgalitza- wólny naród' słowacki i wraz: 
cJi spółecznyeh. Wśród gośd z nim wszyscy ludzie pr.ae'.r 
h<JnoroVJYch Jest delegacja ra- Czechosłowacji wyrażają wam 
dziecka, w skład której wcho- szczl!rą Wddęczność I śll\ ser• 
dzą byU uczestnicy walk o deczne brate!'9kie po:idrowie­

Kctm.panłti . pnecłwkd uldadowt o „europejskiej tospót­
n.oct.i obronnej" toztl>!jd rię wa Fra.ncji z coraz większą 
11lą, jl!dtiocżąe wszvltkie warstw11 społeczeństwa i oso-

biśtolel o ró.tn11ch pog!qdach. potit11czn11ch.. 
N A ZDJI;CIU: jedn4 z licznych delegacji, domagających. 
łię w łmtentu ludno,cł odrzuceni<l ukła.du paryskiego, 
na Quld d'Otra11 (ulica, PTZll której mieści s~ francu· 

1kie młn. 1praw zagranicznych.). 
Fot. - CAJ' VJyzwolenle SłowadJl lt łarzma nla. 

hltll!roWskiego; Na c:ie 6 ae- i--------------------------------------legacjl etoi dWUkrotny boha-
ter Zwiitzku Rildzlecklego 8. 
kowpak. Na uroczystolcl 
przybył równlet chatge d'af­
ł.alrei ZsRR w C:techolilo'Wacji, 
P. Krekotien. 

W itodzinach prźedpO!i.tdnlo­
wych tyiląci luchi pracy l>-0-
witały na dworcu br.atyśław­
sk!m delegację KP Cz: 1 rzą­
du czechóslowacll z pre:tydl!n­
tern A. ż.apotockym na czele. 

Dnia 28 bm. odbyło 1ię w 
Teatrze Narodowym w Br<1ty­
slawie uroczyste posiedzenie 
Słowackiej Rady Narodowej, 
poświęcone dziesll\tej rocmicy 
powstania ludoweao. Referat 
o dziesiątej racz.nicy słowac­
kiego powstania ludowego wy­
gł<>&it V. Siroky. 
Upłynęło dziesieć lat od 

chwili wybuchu 1łowackieao 
powstania ludoweaci, które by­
ło kulminacyjnym 'JlUnktem 
walki naszych maa pracują­
cych przeciwko uciskowi ta­
szystów niemieckich - powie­
dział !IL In. V. Siroky. - Ob­
chodzimy dziesiątą rocznicę 
wydarzenia, które zapoczątko­
wało nową epoklj w dziejach 
Stowacj~ epokę wolności na­
rodowej i socjalizmu. Dzisiaj, 
w tym uro\!zystym dniu, zwra­
camy się przede wszystkim z 
wyrazami gorącej wdzięczno­

ści i mi!ośti do narodu ra­
dzieckiego, do jego bohater­
skiej armii - wyzwolicielki, 
która pcin!osla ogromne ofiary 
w imię wolności i niezawisło­
ści naszej ojczyzny. 

V. Slroky omówił następn ie 
osiągnięcia Słowacji w takre­
sie uprzemysłowienia l rozwo­
ju rolnictwa. 

q,czestnicy uroczystej aka­
demii ż ogrtlmńym enluz.1az­
ml!m uchwalili tekst pisma do 
naiod.U. xadzi.eckieio. 

Obchody dożynkowe 
• 

V 
wystawie - wówczas dysku-

CIU dalszy 1 •Jom nie było końca. 
u str. Całt pe>poludnl• trwały Wy-

je ze swymi 091Unl~iaml w 
gospodarstwach. Jeśli · ich 
wł&sne wyniki w niektórych 
wypadkach sięgały tych1 na 

stępy arty1tyczne i :i:awody 
sportowe. Następnie rozpoczę· 
la 1ię ludowa zabawa, która 
przeGiąenęla si• do późnego 
wieczora, · 

Sieradz 
Jak Sieradlł l!fteradzem -

nigdy Jesuse · nie sołcllo tatn 
ł)'Ie łudzi, co wczoraj. Dla 
Sieradza1 jak I dla Wielunia, był 
to szczególny dzień. Dwie Uło• 
czystości na raz. Tradycy Jne 
doeynki oraz otwa.rcle plenv­
szej Powiatowej Wystawy Rol­
niczej. 

Na placu ·wystawowym 
bez przerwy rożbrzmiewa-
ją nadawane przez gloś-
niki wesble melodie pleśni 
polSkich I radzieckich. Około 
godz. 11 zebrani skupiają si~ 
wokół trybuny. Rozpoczynają 
się · urocz)'stości dożynkow!!. 
Orkie~tra gra hymn na­
rodowy. Na trybunę wcho­
dzą przedstawiciele partii, 
władz i organizacji społecz­
nych. Zagajenia uroczy~toś ci 

nięcla, jakimi ~ci llę dziś 
wiei sieradzka, 
Nut~puje w.zruszajfłCY mo­

ment. Wiceprzewodniczący Pre­
zydium Woj. RN, tow. Pabi­
siak, dekOł'Uje Janinę Muslal­
sk9,, .nauczycl!!lk• 1zkoly pod­
stawoWtj z 1romedy Godynice, 
srebrnym krzyżem n11lug! za 
ofiarną prac• 1polecznl\ na od­
cinku kulturalno-oświatowym. 
Brązowe krzyże :r:aslugi otrzy· 
mall chłopi: Wojciech S?:cze­
p&nik i gromady Ruda, Fran­
ciszek Urbaniak z 11rnmady 
Suchoc1..asy i Helena Stępińska 
:i gromady łtrzaki. Wyróżnili 
się oni patt!otyczną postawą 
wobec ojczyzny ludowej, wy­
konując co roku <Jbowlązkowe 
dostawy w terminie i w 100 
proc. 

dokonuje prezes Zarządu Po- -Niesiemy plon w gospocle.rzy 
wiatowego ~SCh, tow. Piusko- dom_ śpiewały młode dziew­
ta. Następme głos zabrał prze- . t ółd 1 in· od kcyj­
wodnicz;:icy Prezydium PRN czę a ze sp z e 1 pr u 
tow. Jankowski. Mówl'a wska~ nej K~mi?naczyk, z iiro~ady 
zał na wielkie przemiany, ja- K~ak1 i u:nych, niosąc piękne 
kie zasziy w powiecie sieradz- wieńce dozynko:we, które wr~­
klrn w o'.tres!e 10-lecia istnie- czyly ~rzedstaw1cielom partii, 

· 1 d 1 d j w k•~nł władz i przodującym chłopom. 
ni a w a ty u owe . s aL 

on na ogromny postęp w rol- Po zakończeniu uroczystości 
n.ictwie OI'&Z powaina oeiU· da~nkowych nutoU>ilo otwu~ 

cle Powiatowej Wystawy Rol­
niczej, którego dokonat prze­
wodniczący Prezydium PRN, 
tow. Jankowski. Tysiące ze­
branych chłopów udało się na 
wystawę, która naprnwdę wy· 
g!ąda pięknie. Tuż przy wej· 
śclu atol półokrągły pawilon 
obrazujący osiągnięcia dzlesię· 
ciolecla władzy ludowej w po­
wlecie sieradzkim w dziedzi­
nie 1zkolnictwa, lecznictwa, 
kultury fizycznej itp. Dalej, 
po lewej stronie, widzimy stoi­
sko ukazujące dorobek chłopów 
gospodarujących indywidual­
nie. Są w nlm ziemniaki Ka­
zimierza Plajewskiego, których 
zbiór przewiduje się na 400 
q z ha. Jest pszenica St. Po­
kraki (Wydajność 30 q z ha), 
żyto Fr. Majewskiego (25 q z 
ha) I wiele innych. Podziw 
wywołują eksponaty spół­
dzielni produkcyjnych z Opie­
sina, Wojsławic, Izabelowa, 
PGR Kobierzycko i innych. 
Dużym, bodaj że największym 
zainteresowaniem, cieszą się 
prowizoryczne urządzenia wod­
no - melioracyjne oraz nowo­
czesne maszyny i narzędzia rol­
nicze, wystawione przez POM 
w Zapolu . Piękna i'it't wystawa 
w Sieradzu. Niespos6b wyli­
czyć wszystko, co slę w niej 
zn.njduje. Najlepiej jechać i zo­
baczyć, a zobaczyć naprawdę 
warto! 

* • * . 
W dniu wczorajszym odbyło 

się także na terenie naszego 
województwa kilkanaście do­
i)'ne1' croma~c:A. 

France na tem&t konferencji 
bru~ełskieJ - że zaangażo­
waliśmy się w rokowania bez 
precedensu. W ciągu wsz:;st­
klch tych pl~lu dni - k re 
były, mus1.ę to ptzyznać, nte­
jedrtokrotnie pt?.ykre, a nawet 
upokarzające dla Ft!mcji -
staliśmy w obliczu żwartego 
bloku pięciu państw (tJ. przed­
stawiciel! Niemiec zachodnich, 

W WTDlku dalszych zakulł-4 
1owych peńt'aktacJl wszystkie 
wnioski proeedura.Jne (a wlęo 
wniosek Aumeirana i propwey­
cje odroczenia debatył zcst~ 
ly 'W)'OOfa.ne, 

'W TezuHacle Zgromadzenie 
t iarodowe w nocy z nledziell 
ńa pon!eb\Altllt ptzystą.plło do 
generalnej debaty nad ukh1"' 
dem o „armii turopejskfej". 

Wioch, Belgii, Holandii l Luk- .------------­
de!nburga". 

Mendes•France emawla na­
stępnie punkt po punkcie nie­
przejednane stanowisko swych 
partnerów wobec zgłoszonych 
przez niego poprawl!k1 stwier· 
dzając, że wysuwane przez 
nlch „kontrpropozycje były 

mętne" I w istocie rzeczy ani 
na jotę nie uwzględniały 
„frnncusktego punktu widze­
nia". Z wywodów premiera wy­
nikało, że rozmówcy jego za 
wszelką cenę chcieli zapewnić 
Niemcom zachodnim dominu­
jącą rol~ w przyszłej „euro­
pejskiej wspólnocie obron­
nef'4 
Omówił on zagadnienie boń­

skieg<J ,,układu ogólnego'• i po­
ruszył W· zwh1zku z tym pre>­
blem przy7.na nia „suwet:enno~­
ci" N izmcom zachodnim, 
przedstawił swe stanowisko 
wobec paktu atlantyckiego o­
raz omówił niektóre inne za­
gadnienia. Mówca nie 11precy~ 
zował natomiast, jaką uchwa,­
lę w sprawie układu o ~D 
rząd taleca w tef chwlll Zgro­
madzeniu Narodowemu, nie 
odpowiadając n.a liczne pyta­
ni.a w tej sprawie zadawane 
z Ław poselskich. 

W swym expose premier 
Mendes-1''rance stwierdził, że 
tajne kllauzule militarne do 
EWO dotyCZ:\ gt~nkU sił 
między kontyngentami woj-

Stany l\~dnoczone 
są odpowiedzia\\\e 
za zaostrzenie się 
sytuacH w Brazylii 

W związku z wydarzeniami 
w Brazyllli, dziennik „Wall 
Street Journal" piEze: 

„Dyplomaci amerykańscy u­
ważają, .te w najbliższym cza­
sie obcy l·nwestorzy spGtkają 

się w Brezylii. z bardziej ser­
decznym przyjęciem. lch zda­
niem, nowy prezydent Brazy­
lii, Cate :l!'ilho, i.t-:zyni znacz­
nie więcej niż Vargas, by za­
chęcić amerykańskich i innJch 
przecWębJorców do lokowania 
kapitałów w Brazylii'·. 

• • • 
Dzienhlk brazylijski „O Po-

pular" stwierdze, że Stany 
Ziednoczoni! są odpowiedzial­
ne za zaostrzenie się sytuacji 
w Brazyl1IL . Dziennik ookarża 
USA o ingerencję w sprawy 
wewnętrzne kraju i zaznacza, 
że ci, którzy występowali·prze­
ciwko b. prezydentowi Varga­
s< wi, są ,,Jtarymi sługusami 

obcych trustów w Brazylii". 

Niedziela lotnicza w Łodr\ 
o Doko~mnle 1 

ze str 
trzy małe punkclkl. To skocz­
kowie spadochronowi: Tadeusz 
Gąsior, Ry$zard Bartos i 
Alicja Ciesielska - członko­
wie Łó~zklego Aeroklubu 
LPZ. Mają trudne do spelnie· 
nia zadanie. Prty dość silnym 
wietrz& trzeba wylądować w 
określonym miejscu i amel• 
dować alę prted trybuną. Uda­
ło im się to wspaniale. W kil­
ka minut po lądowaniu wi· 
dilmy Ich przed trybun11 
wręczających kwiaty przed­
stawicielom partii i wladz. 
Tadek Gąsior l Rysiek Barte1 
t<J młodzi chłopcy - wycho­
wankowie Domu Mlo(lzieży w 
Romanowie. Obal wybierają 
się do Oficerskiej Szkoły Lot­
niczej. Ala Cll!s'elska to do· 
bra znajoma wielu łodzian -
konduktorka MPK. Zajęta jest 
właśnie szukaniem matki, któ· 
ra przyjechala tu at ze wsi 
w powiecie kolskim, aby zo­
baczyć córkę 1 podziwiać jej 
skoki spod chmur. 

Gł<>Śny warkot silników za­
powiada przelot nowych samo­
lotów. Na horyzoncie ukazują 
się „Ziiny-26" - samoloty 
produkcji czeskiej. Za nimi le­
ci szesć polskich „Junaków". 

Cichnie warkot silników. Te· 
raz ukazują 1ię szybowce. U 
niektórych obserwatorów nie 
obytych z tego rodzaju powie­
trznymi prodi.1kcjaml rodzi s ' ę 
obawa o pilotów. Zwłaszcza 
najpro&tszy szybowle<: tzw. 
„ABC" wywołuje głośne uwa­
gi: - Przecież to strach na tym 
lecieć, ani motoru, ani żadnej 
osłony! Rzeczywiśc ' e „ABC" 
wygląda jak zabawka. Obawy 
są jednak nieuzasadnione. Bez 
i.adnycłi komplikacji pilot 
Z. Danielewski muskając lek­
ko plozą trawę zako1\czyl swój 
lot. 

Mirek Epel, syn łódzkiego 
tkec1,a, wielokrotne§lo przo· 
down ka pracy, popisywał ~:<: 
na szybowcu typu „Salaman­
dra", z<itaczajl\c n ad lotni­
sk em dµże kręgi. Jeden znaj­
młodszych, a zarazem najzdol· 
niejszych pilotów szybowco­
wych, 18-letni Włodek Sztark 
tym razem demonstrował lot 
na szybowcu zwanym „Ko­
m14", ~ 

Nad lotnisko nadlatuje ,,Ku· 
kuru1nlk", którego zastosowa­
nie jest bardzo i;zerokie. Slu.!:y 
<Jn nie tylko do .szkolenia 
przyszłych pilotów, :ale takie 
wykor:iystywany jest do celów 
gospodarczych, sanitarnych 
itp. Pilot int. Jerzy Wesołow­
ski daje na nim wspaniały po­
k:i7. akrobacji. „Korkociągi", 
„pętle", „półpętle". Maszyna 
aunie w przyśpies1.0nym tern· 
pie. 

Widzowie n:e zdążyli jeszcze 
ochłonąć z wrażenia, a już u­
kazuje się smukła „Jaskółka", 
wspaniały szybowiec polsl-ue} 
konstrukcji. Pilot Łódzkiego 
Aeroklubu LP.Ż, posiadacz zło­
tej odznaki szybowcowej z 
jednym diamentem, W. Anto­
niewski dal pokaz akrobr,cji 
lotniczej na zwykłym 1;zybow­
cu, 

Zapowledt masowych sko­
ków ze &padochronami ora! 
skoków z tzw . „opóźnieniem" 
wywołuje u widzów przy­
śpieszona bicie serca. - A 
co będz· e, jeżeli się k~óry spa· 
dochron n·e rozwinie? - z 
trwogą pyta Zofia Sypniewska. 
- Do tego sportu trzeba mieć 
zdrowe nerwy - wtn1c'1 ktoś 
z boku. Ale spadochron p;<:rw· 
szego skoczka, Z. Balcersk 'ego, 
zrzuconego z samolotu lecąl'e• 
go „do góry nogami" rozwinął 
slę wyjątkowo szybko. Za to 
drugi skok był denerwujący. 
Skoczek początkov:o leciał jak 
k.imień w dół. Dop' ero po 20 
sekundach spadochron się roz­
winął. 

Dla odprężenia ukazuj~ si'ł 
8 szybowców typu „Much~'', 
zataczają kręgi, lecą gęsiego, 
wreszcie zgrabnie jeden po 
drugJm lądują przed trybuna­
mi. Tuż nad ,irlowami 1ecą 
:inowu „C. SS-t.1". wstawiając 
za soba długie białe smugi. Pi­
loci pok11zują, w jaki sposób 
lotnictwo służy naszej gospo­
daFce - opylając zagrożona 
przez szkodniki roślin pola 1 
lasy. 

Ostatni punkt pcikazu -
masowe skoki spadochronia.­
rzy. Różnokolorowe spado­
chrony zgkwitają na niebie 
jak barwne kwiaty. Skoczko­
wie laclują wspaniale, 

Niedzleh1y pokaz lotniczy 
był pięknym przeglądem o­
s ągnięć naszych młodych pi• 
lotów, by! egzaminem, któu; 
wy~adł dos~onale, 

.. 

• 
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Po egzaminach wstępnych - - Każdy „po ·swojej lii1ii" Jakie tereny będą oddane 
pod budowę domliów 

indywidualnych? 

na wvżste uczelnie 

Bieda z tą fizyką czyli o FUNKCJONALIZMIE 
- mówi rektor Politechniki Łódzkiej 

prof. mgr inż. Mieczysław Kllmek 
·(KU ka uwag o pracy lnstruktor6w Komitetu Dzielnicowego P l'R) Uchwała Prezydium RŁądu dualnych. M. In. Wydz. Bu• 

w sprawie budowo ctwa spół- downictwa ma na uwadze 
dzielcze16 i domków indywidu- wolne przest rzenie w rejonie 

na nie da eobla rady, jełell ne braki czy nledocl,gnięcla Trzeba organizować wymianę alnych wywołalA w Łod:z.i du· Radogoszcza i Teofilowa. Codzienna praktyka I przy­
kłady przytaczane na 

partyjnych konferencjach spra­
wozdawczo • wyborczych, a 
ostatnio na plenarnych pot;ie­
dzeniach komitetów dzielnico­
wych dolfodzą, że nasze ko­
mitety partyjne coraz lepiej 
docierają do podstawowych 
organizacji party jnych J udzie­
lają im coraz skuteczniejszej 
pomocy. Jeśli np. sekretarz. KD 
PZPR Polesie, tow. Różański, 
na ostatnim plenum mówił, że 
przed Il ZJązdem partii orga­
nizacje partyjne poważnie o­
ŻyWily agitację i pracę polf· 
tyczno - wychowawczą wśród 
mas bezpartyjnych, to niemały 
był w tym udział towarzyszy 
z aparatu Instruktorskiego Kri. 
Dobra rada instruktorów KD 
pomogła organizacji partyjnej 
~PB Im. DyW!zJi Koścluszkow• 
sklej postawić propagand• 
wzrokową na właściwym po­
ziomie, 

pomoc KD będzie taka, jak w organizacji, o której ro:t· doświadczeń między sekreta- te zainteresowanie. Do redak- J k d d k b " 
Jeate!my ptauadn\e 1111• 

rowl, wYmagaJ•cy I. w of6le 
bardw, ale to bllrdz.o nJl!do­
brzy ludzie - ptzytuJmnil!j 
tak o n.aa myśli znł.c;in.a cz.ęlic 
młcxbJeży. 

A tymcz.aNf!l - rektor Kli­
mek u!imiechl 1lę lekko - d 
„bard.7.o niedobrY.y ludzie" tzn. 
c'l.łonkowJe komisji egu.mina­
cyjnycb chcą tylko jedllle10: 
zdobyć :r.upełną peWność, że 
młoda dziewczyna czy chło­
pak d.&idz.1 sobie radę na -wyż­
i;zych stiudlach. 

Nie potraficie chyba 1obl• 
wyobraz.il:, jaka to rado~ dla 
egz.aminującego słysz~~ na­
prawdę dobrą, wycterpując11 
oopo\viedź. Dużo takiej -radoś­
ci prty&p0ny!a nam młod:ti6t 
i to czę.stokroć właśnie rnlo­
dtiet & ~dłyllh rni.a1tecu:.C 
woj. łódzikie·go. 

Wszędz.ie można spotkał 
zdolnycll Judz.l - o tym wie· 
di".:ieliśmy jut bd dawna; ale 
teraz z roku na rok gtaje i i ę 
ci>taz: bardziej oczywillte, i• 
dobrze pr zygotowana młodzież 
rekrutuje się zarówno z. ma­
łych mieścin, jalt l wiel.komiel· 
s'«.ich ośrodkl)w, uirówno u 
a:tkół ogólnoksż.tałcących, jak 
J uwodowych. 

Oczy-wiście - az.k<:>ł:r •11 
różne, le-psze, gorsze albo 1 
całkiem z.łe. Złą sława eil!flty 
•ii: u nae Technlkum Prr.em. 
Cię:ikiego im. Duraeza.. Mamy 
stałe kłopoty z. ich absolwen­
tami, ba, nawet pr:r.odownicy 
nauki z tej s ·zkoły •li ta%W)"· 
czaj na szarym k<ińcu w CUI.• 
ile studiów. 

Słabiej nit lnnł Dial• rów­
n !et ab6olwenci ukół przenty-
1tu odtletowego - chociet i 
tu, jak wuęd:de ueu.tą, ula· 
ruj11 aię radosne wyj11tlr1. 

Ale nie o wyjątki ptr.edet 
chodz.ł, a o spraw-y ogólne, 
cMrakteryiityczne - pra'Wd.11 
- z.wraca •ię do mnie rektor 
Klimek. 

- Ocz;rwJtlc:ff. EIZ&rn\ny 
wstępne obejmowały 3 przed· 
mioty - naukę o Kon.stytucji, 
fiiykę 1 tMt~matykę. Który z 
tych przedmiotów F~rłlwia1 
r.dalącym najwitksze trudnoś­
ci? 

- Bez wĄtpłenla fizyka. 
E~z.amlny z nauki o Koru1ty­
tucji przebiegły zupełnie do­
bti.e. Lepiej n it w ubiegłym 
roku. Poprawllo th1 równ!et 

Sprawy, 
o których 

zn pomniano 

w octowni Ł IW 
• 

Sprawami BHP w octowni 
ŁWW nikt $ię nie intere&uje. 
N ie omawia slę tch na zebra• 
nlach I narada.eh. nie żyje tymi 
zagadnienlnmi organ.lza~ia 

partyjna, rada zakładowa I 
kierownictwo octawni. 

A braków w tej d~le&.ui\e 
jest u· nas bardzo duto. Sale 
prod\\kcyjne są brudne, ścia · 

ny odrapane. Na dole, w jed· 
nej sali - t:iełnO rozmai tych 
rupieci, które kierownik BHP 
polecił usunąć kierownikawi 
octowni ob. Cieślakowi, ale 
ten usunął tylko część, a re­
szta nadal Jeży, Na sali stoi 
:r.upełnlc niepotrzebny kocioł, 

J'tl kątach poniewleraJ11 1ię 
motorki, butelki od benzyny, 
nafty oraz workl itp. 

Jest u nas miejsce na w.i:at­
nię, obiecano Z<1łodze ją urzą­
dzić. gdyi robotnicy rozbie· 
rają się na sal\ tiltracyjneJ, 
lecz od obietnicy minęło pół 

r oku, a nie została ona apel· 

u!ona. 

Ha:otępna eprawa, to prze· 
ci eka jące dachy Niltt nie po· 
myśi!, aby je smołować teraz;, 
n ie czekając na ~loty jesienne. 

Na~zą octownię bardzo 
rzadko odwiedza kierownik 
BHP, tow. Wójdk I społecmy 
inspektor pracy. tow. Macu­
ga. 

Zie przedstawia się równlet · 
rozdzi ał odzieży ochronnej. Cl, 
którzy me mają brudnej pra­
cy, \ak k ierownik, Joborantka, 
b ryga11z.ista - mają na zmia­
nę ubrania ochronne, nato,­
mlast robotn ł::y otrzymali 
tylko .ro Jednym far\uchu. 

Sprawami BHP winna się 

zająć dyrekcj:> naszych za· 
kładów l r ada zakładowa, aby 
robotnicy mogli lepie) I przy· 
jemniej pracować. 

A. NAMIECINSKA 

przygotowanie młodzlety 1 
matematyk!, m irho ie bli1ko 
połowa &dających musiał.! po· 
prawać na egz.ami[lie ustnym 
awoje wyniki i egzaminu pi-
1emnego. 

Natomiast tltyka." 

„.rektor ro~da ręce, po 
czym chwyta arkusz papie:ru 
i zaczyna kreśll6 na nim pro­
ste rysunki i pod~t<.wowe 
wzory. 

mawialiśmy P~ed kilku dn'-- · · t kt · t k by a wia omo, om : u<lo· 
dotyllhcf.81. •• „ riami a ms ru orami a ' a cl! naszej napływają lbty z wać będz : e można nie tylko 

Do niedawna sa prac, tej ml lub kilku tygodniami.. Jedni uczyli się na osiągnię- zapytaniami, gdzie i w jaki na działkach odstąpionych 
ortanlzacJI od1X>wledzlalna by- Oczywiście, że instruktorzy ciach drugich. sposób można uzyskać kredyty przez państwo, ale i na wlas­
ła z ramienia KD, ilatru~. mogliby sobie pomagać na- I je1zcze jedno: Instruktorzy oraz potrzebne pod budowę te- nych. Dlatego ci, ktorzy ma· 
tow. Cabanówna. Jak atwler- wzajem, sprawdzać, czy wska- musz11 się uc7.yć. Mus~ stale reny. z podobnymi pyt ·u:l:rni j ą swoje działk i , mogą JU7. te­
dza obecny iekretarz -' tow. zówkl wydane przez innych in- pogłębiać swą wiedzę marka!- zgłaszają s : ~ również obywa raz. poinformować się w V\' ) dz. 
Cabanówna bywali cz111to w struktorów :znalazly zastosowa- stowsko - łellinowską i ogólną. tele do Miejskiego Z~rzqdu tlud<>Wnictwa, czy w miejscu 
zakladtle. ByWall równleł I nie w praktyce. Ale tu znów Czytać książki - nie tylko na- Przedsiębiorstw i Urządzeń położen a tych dzillłek prze. 
Inni łnatruktorzy. Pomoc in- szkopul - nikt tego nlo robi ukowe, ale I ~teraturę piękną Komunalnych w Łodz : , gdzie, widuje s ' ę budowę :!omków 
1truktorów oiranfczała •I• leci- - kiiżdy pracuje „po awo;le;I - gdy czas pozwoli - cho- jak nas poinformowano, znaj- jedąorodzinnych W wypadku 
nak do rad w· rodzaju: łneba linU". dtić do kina , do tl!atru . Im duje się już nawet pewna odmowy winni dowiedzieć się, 
dzlalM mełodamł poUąemrmt, A więc - funkcjonalizm w wyższy będzie poziom Ideolo- ilość indywidualnych i 1b"oro- jakie są możli wnści wymiany. 
nie komendenrwń, Die a4ml- pracy Instruktorów jest nadal giczny i kulturalny instruk- wych podań 
nl1trowM. .ło mul by6 UO- zjawiskiem powszednim. Dało tora, tym lepsze _ rzecz jas- Szczegółowych informal!j1 
blone Hd. Rady te, oczywiście, Elę to wyrdnle zauważyć na na _ osiągać on hędlie wY• Wydział Budownictwa Pre · w sprawie zakładania spół· 
niczego nie mogły nauczyć to- oatatnlej naradzie a.paratu KD ni.ki w iwe;I trudnej 1 odpo- zydium Rady Narodowej ro dzielni mieszka n'owych ~· 
warzyszy z Płd.-Łódzldch Za· -kiedy była mowa o przygoto- wledzialnej pracy. Łodzi przystąp!! ju:!: do typo- dz ' e można zasięgnąć w Pre-
kładów Przemysłu Pasmante· waniach do nowego roku szko- wania terenów nadających s i ę zydium Rady Narodowej m. 
ryjnego. I nie nauczyły. . . lenia partyjnego, z.abierali głos lłALINA WRZESIHSllA pod budowę domków indyw1- Lodzi Już w niedługim czasie. 

Od pocz11tku roku do chwili tylko towarzysze z wydziału +------·-----~------------------------~~'--­
obecnej egr;ekutywa w Polu· propagandy. Powledziaino włfw· 

Po<l'liątkowo robi ml 11!11 zi­
mno i 1orąco na przem;an. Od 
~tury minęło bądź. <"O bądł 

per11 lat i co będzie, jeżeli nic 
nie tr07.Umiem z tektorsk.lego 
wyw00u? Zhietam wszyetlm! 
.tly i smutne uczucie kom· 
pletnej niewiedz)' ust~puje. 

Strźałkl oroacz.aj11u kie-r'ilnkl 
działających sil stają się ·:r.ro­
rumfałe, wr..ory wypeł:nlaj11 się 
trełcią. Teraz już epokoJnl• 
p0chylam głO-Wę nad papie­
rem i śledzę podawane m\ 
pnykJady. 

• • • 

dniowó • Łódzkich ZPP ani etas, te trteba wałczyó 1 wy­
razu na swych posiedzeniach stępującym clągle jeszcze w 
nie analizowała pracy agitato- pracr lnatrukłor6w funkcJona· 
rów czy it'UP partyjnych. O· llmlem, ucsy6 lcih prawldło­
mawtano wprawdzie pra~ or- W)'ch I najbardziej ekuteetntch 
ganlzacjl masowych, klubu metod udzielania pomoe:v pod­
techn!ki i racjonalizacji, ale 1ławowym organbacjom - łe 

O ludziach, przywróconych życiu 
llektor Klimek Jest n.cze­

rze zmartwiony, ta niektórzy 
:zdający nie potrafili rozwlą· 
:zać nawet tych najprOS~zych 
:r:.adań i wzorów. 

- Tak wl« z fizyką mamy 
nadal ogromne trudnóścL W 
ubiegłym roku było nie<l.obrz:.e, 
a w tym je6t jeszcze gor:.ej 
OczyWiście, są to trudności 
priejściowe, ale trudnokl po­
ważne i niestety powuechne. 
żywię poważne obawy, ie 
wciąż jesecze zdarzają eię wy­
padld- czy.sto pam.ię<:lowego b· 
panowywania wwrów i kh 
W)'prowad-z.ań. Poniev.-l>ł jed­
nak mleliłmy na wszyeUcicb 
wyd·.iialach więkBzą liczb1t 
r.daJącycb nl:t miejsc - przy­
jęliśmy tylko tych. k lón.y by­
lJ przygotowani dobn.e, a 
przynajmniej zadowa1ająoo. 

Koniec końców przebieg 
egzaminów uksz.taltowol spo­
łeczny przekrój pnyszłego 
plerwszego roku następująco 
- 60 prot!. tnlodiiei.Y pocho­
dzen;a robotniczego i chłop-
1kiego, a 40 proc. tn!Odz.iefy 
inteligenckiej. 

Tow. Czechowska z ZPO po tych posiedzeniach nie PD- ;lelł Ml jedno z naJpUnleJuych 
Im. Więckowskiego fun- został ładen ślad. Po odbyciu taćlaJ\ stoj\c7cb przed klerow­

kcję .ekretarza pełni już od egzekutywy bowiem analizę, nlcłwem Kn Polesie. Ale czr 
kilku lat. Ma dużo dobrych którą sporządzono w jednym te wskazania są realuowane? 
doświadczeń w kierowaniu eeumplarzu, sekretarz wysy- Sprawa, której nie motna 
pracą orcanizacji partyjnej w łal do KD I tam pozostawa• również przemilczeć, to często 
zakładzie produkcyjnym. Wie- la w biurku. Jeżeli do tego do- niewłaściwy przydział organi­
le mogliby naµczyć się od niej damy jeszcze, że na posiedże- zacjl postc:zególnym lnstrukto­
lnnl sekretarze. Gorzej jest na- niu egzekutywy nie podejmu· rom. 'l'ow. Białkowskiemu kie­
tomiast .z jej doświadczeniem, je się żadnych wniosków ani rownlctwo KD przydzieliło np. 
jeśli chodzi o zagadnienia wsi. uchwał, to jasne, te nie moż- organizacje partyjne tyllro w 
Tow. Czechowska wcale die na spodziewać się dobrych WY• Instytucjach. A pr:zeclet tow. 
ukrywa tego, że kiedy stanęło ników pracy takiej organlza· Blalkowsld jest z zawodu maj- . 
przed zakładem zadanie pod- ej!. strem dtiewiarsklm. Słusznie 
jęcia umowy o wspólzawod- Instruktorzy KD bywaj11 w więc domaga się przydziału 
nictwie ze spółdzielnią produk- tym zakładzie, a mimo to pra- zakładu dziewiarskiego. Zaw­
cyjną Gałkówek - Kolonia, to ca tial'tyjna stoi na bardzo ue to współpraca z ludźmi swe­
nie ' wiedziała jak się do tego olskim poziomie. Nasuwa się go fachu. Łatwiej się doga­
z.abrać. W pokonaniu trudno- wii:c wniosek, te pomoc Ich dać/ 
ścl nieocenioną była pomoc jest niewłaściwa, ie sprowa- • • • 
Instruktora KD1 tow. Kubisza. dza się wyłącznie do formal· Co więc robić, by podnle~ć 
Trudności zostały przezwycię- nero przenoszenia lnsłrukcJI I na wyższy poziom styl 
żone. - Jak już Kubisz przyj- 'IVftyc:znycb. pracy instruktorów KD Pole-
dzle do nas - mówi tow. Cze• A pr:zeclet. organizacja par- sie? Umiejętnoś~ (Jracy tnstru­
chowskil. - to nie na próźno. tyjna w Południowo _ Lódzkich ktora poleaa na tym, aby w 
Uczy roboty nie tylko w dzle-- ZPP ocukuje pomocy konkreł- nawale bieżących spraw ni~­
dzlnie pogłębiania sojuszu ro- neJ. Na terenie Polesia jest dy nie tracił on z ocŁu aagad· 
botnlczo - chłopskiego, ale In· szereg orianlzacji, które mai• nleń węatowycb. Aby rezulta­
teresuje go w ogóle cała pra- bogate doświadczenia w pracy tern jego wysiłków był stały 
ca naszej organizacji partyj- partyjnej. Cóż więc stoi na wzrost poziomu pracy pc1dsta­
nej. Można go spotkać na ze- przeszkodzie, aby instruktorzy wowej organizacji partyjnej w 
braniu egzekutywy I na zaję- KD do~wiadczenia te upow- zakładżie I jej klerownle1..ej 
ciach szkoleniowych. Rozmo- szecbnlll? roJI politycznej. Koniecżne Jest 
wy z tow. Kubi~zem J z sekre- więc gruntowne poznanie 
tarzem pmpagandy, tow. Ma- • • • przez Instruktora tycia pod-
recklm, poważnie rozszerz.yły stawowej organizacJl part~j-
mól :zasięg wiadomości o ta- Gd. złe więc tk\VI ""'. wód, t6 nej. A to wymaga dłuższego 

Kry i· e alę _u łyml cy !rami tlhi I h •1 t · ..... u ><v 
ga en ac Wo - s w1e<u~ je•zc:ze nie wstysc" · In· z n1'ą kontaktu Nie tnd!na przy 

ole tylko prawo rówrtegc. &tar- tow. Czeel1ow9ka. - Od„by tak gtrul•torzy" KD Pot„51·„ -~ledd, · 
tu, ale i coś więcej . Bo widzi- . ' kt , „ "' w ,.,.. tym zastępować sekretarz.y w 

pracowali wszyscy instru o- jakle na nl"h S"""'ZyWają obo- ich pracy, ale' trzeba w~kaey-cie - jeozcz.e parę lat temu t b b Al i " "V" 
młodz!et po<'hodzenia Inteli- rzy, 0 ylóby do rze. e, n e- wiązki I jak Je wykonywać, wal: im bl'ędy !. co naJważ· 
genckiego na ogół zdawała le- stety... aby sprostać zadaniom, poeta- niejsze, Wskazywać drogi, wio-
piej, wybijała s ię na egzami- Tow. Czechowska ma 1>re- · wlonym przet partię. dące do usunięcia tych błędów. 
nie. Nie znaczy to, że była tensje do KD, że często In- Instruktorzy mają przydzle- Trzeba więc, aby kierownic· 
z.dolnlejsza czy bardz!ej pra· struktorzy zamiasit poWiedzldeć lone organizacje partyjne, za two KD wi~rej czasu pośwlę­
cowita - po prostu dódatko- Jak zrobić, ogran czają się o których pracę są odpowiedział· cało naradom instruktorów, 
we wiadomo§ci i pewność s le· przypominania, że trzeba uo- nL Praca Ich nie jest łatwa, aby analizowało ich pomoc 
ble wyniesione :i domu dswa- bić. Czy słuszne są te 1>reten- Jed dla podstawowych organizacji. tym bardziej że na nego , 
ly jej tę niez.a~n~u.lną pne- sje? Instruktora przypada przeclęt· Równlef na naradach, Jakie 
wagę, Dziś różnice te się wy- Zastanówmy się. nie do Hi, a nawet więcei pod- odbywają .si~ raz w miesiącu 
równały. • * • stawoW}'ch organizacji. Towa- z. sekretarzaml, trzeba żądać 

W •••ad•i·e wf""' obywa- rzyeze tłumacza, te nie są wo- wszechstronnej oceny I krytY-

B
yło to 5 lat temu. 1-la:i:wl­
ska tego człowieka , ani 
jego imienia nie wymle­

hl.am. Nie to jest Istotne. Miał 
24 Jata. Był kapitanem mary­
narki wojennej, przystojny, 
inteligentny, pełen energii, za. 
pału do życia i mnóstwa pla­
nów na przyszłość. 

Nieszczęście jak zwykle 
przyszło nagle. Poczuł gwał­
towny ból w krzyżu , potem 
odrętwienie 1ednej nogi, bez­
wład drugie! - nie mógP cho­
dzić. - „Nagłe poratenle ner­
wów ruchowych" - orzekli 
lekarze Przewieziono kapita­
na do Łodzi, do szpital~ woj­
skowego. 'l'u zaczę\y eię dni, 
ty1odnle. miesiące pelne udrę­
Id. niepewności I oczekiwania. 
- „Miesiąc, dwa l zacznie pan 
chodzić" - poc ieszano a:o 
Nadszedł Jednak dzień gdy 
przyszedł lekarz !._ oświad­

czył, że oadiłeJ Jut nie ma. że 
zrobiono wszystko. co bylo w 
ich mocy ; wh1dzy w no~a~h 
nie można mu przywrócić 

życie straciło swój urok. 
Zycie stalo się niepotrtebne. 
„Czymże jestem teraz - my­
ślałem - kłodą, ciężarem dla 
wszystkich. Postanowilem ...:. 
opowiada - odebrać sobie 
życie. Pewnej nocy, gdy wszy­
stko było jut przygotowane. 
przeszkodzono mi. Uratowano. 
Byłem jednak zupełnie zala• 
many. W tyi:n stanie przewie­
ziono mnie,. po 2 latach poby­
tu w szpitalu, do Pierwszego 
Zakładu Specjalnego dla Do· 
rosłych przy ul. Wróblew· 
skiego". 
Zakład ten pr:zemaczony 

jest dla ludzi nieulectalnle 
cho tych. 

„Bylem zaskoczony warun­
kami, które tam z.a.swłem. ou­

, że, jasne, słoneczne sale, mnó· - -~ • -.~. Organizacja partyjna w Po- „ kl • t I tr kt kl go 
telu rektorze - tegoroczne bee · tego w stanie bywać we apa' a u ns u ors · e · 
eguimin)" wstępne 1,>rz.ebiegal.} łudniowo - Lódzklch Zakła- wszystkich organizacjach. W ~---~--------------------
pomyślnie? dach Przemysłu Pasmanteui- komitecie jest też pełno robo­

nego od dluższcao czasu Yna ty. Czasem nie wiadomo, co 
- Fizyk.a, fizyka - to 3e11t poważne trudności w pracy. robić najpierw, co Jest waż­

dla nas sprawa najważn i ej- Największą jej słabości- jest nlejsŁe. 
Przodujący nauczyciele 

sza i główny k ierune-t{ at.a.ku. słabe uświadomienie członków 
Nie wątpię, że obok powolnej , partit, a co się z tym wiąże -
lecz systematyct!lllej poprawy rozluźniona dyscyplina partyl­
pozlómu z ma1ematyk1 pój- na. Stąd niska frekwencja na 
d~e w pa rz.e popr.awa 2. ~i zy- zebraniach, słaba aktywność. 
k1, Ale co tu duzo gad.ac - Wprawdzie ostatnio daje się 
nie obejdzie się tu bez naszej I zauważyć pewien, choć jeszcze 
pracy i serde·cz.ne.l troski. mało widoczny, zwrot na lep-

Rotmow• przop,.,..od:\ft sze, Istnieje jednak poważna 

JERZY PANASEWICZ obawa, że organizacja partyj-

Dobra wychowawczyni 
planszami, wykresami, czytają 
„Nową Kulturę" i ,,Życie Lite­
rackie". 

To, że młodzież dwuletniej 
r.asadnlcze-j szkoły zawodowej 
(a więc młodzież pozostająca 
w szkole stosunkowo przez 

stwo zieleni, ciysta pościel. 
dobre jedzenie I opieka lekar­
ska. A - naokoło - chorzy 
Przeszło 400 osób - kobiety i 
mężczyżnl. Pierwsze dni byly 
nie do :i:niesienia. Nie opusz(;za­
ła mnie myśl o samobójstwie. 
Wyczula to k ierowniczka za­
kładu. Otoczono mn ie specjal­
ną opieką. Przynoszono książ­
ki, namawiano, bym zabrał się 
do jakiejś pracy. 

- Do pracy? 
stem kaleką. 

Przecież Je-

- Ale ręce macie :zdrowe -
odparła kierowniczka. 
Spójrzcie dokoła siebie, zo· 
baczcie, jakimi rękami ludzie 
tu pracują. 

Rzec:zywl§cle. Wprost tru­
dno uwierzyć, te szewc Bom· 
ba - pogodny starzec - ma 
nogi bezwładne i palce PoWY· 
k.rzywiane, a zeluje I robi no­
we buty niegorzej nii: fa· 
chowcy. 

Elżbieta Stanek - !ety nie­
ruchomo na wznak już od 16 
lat. Ręce powykręcane, a ro­
bi nimi pracowicie śliczne szy­
dełkowe serwetki.. Takich jest 
wielu. Pogodnie moszą swój 
los. Pomagają 1.1oble wzajem­
nie, karmią jMnl drugich, 
czynią drobne przyslugl, per-
11<>nel opiekuńczy bowiem. 
chociaż dość licmy, nie zaw­
sze może sam sobie poradzić". 

- Kiedy wracam 1. terenu -
mówi Instruktor wydziału eko­
nomicznego, tow. Blałkow~kl 
- dzielę się swoimi spostrzeże­
niami z klerownlkierrl wydzia­
łu. Mówię również o tym, co 
uczyniłem, aby pomóc sekre­
tarzowi, egzekutywie. Kierow­
nlJc wysłUcha, czasem coś do· 
radzi l na tym konll!c. Bywa 
często i tak, te brak czasu 
nie potwala ml skontrolować, 
jak dany sekretarz wykonał to, 
co mu zleciłem. Kierownik 
wydziału nigdy jednak nie za. 
pyta, jak zostały zlikwidowa· 

Woda kolońska 
według recepty 

z 1682 r. 
Nazywa 1ię „Pra&tarau 

bo ten nowy wysokojakościo· 
wy rodzaj wody kolońskiej 
jest sporządzony według ory­
ginalnej receptury z roku 
1682. 

Nul starsi czytelnicy pa­
miętają zapewne sławnil me· 
todę nauczania - „pamok­
ciową" stosowaną w ez.kołach 
burżuazyjnych przez nię,któ· 
rych nauczycielL Metoda pole­
gała na tym, te nauczyciel za­
dając ucmlom lekcje do domu 
nie wyjaśniał trudniejszych 
zagadnień, lecz ograniczał lię 
do iakreślenia paznokciem od­
powiedniego miejsca w ksią.t­
ce i wYmagal, aby zaznacu.nt 
przez niego materiał był cał· 
kowicte opanowany pamięcio­
wo. 

Oczywiście, skutek by! tak!, 
że ucmiowie mechanicznie 
„wkuwali" zadane strony, a 
śmiertelnie nudne lekcje prze­
rywane były chwilami stra­
chu, gdy nauczyciel wyciągał 
notes ze ~opniamL 

• • • 

krótki okres czasu) sięga co- Kapitana zaczęto uczyć pra­
raz łmlelej do cza!IOplsm llte- cy na ręcznej ma11zynle, pro· 
rackl.ch, te chętnie czyta nie dukować pończochy. Był po­
tylko obowiązującą, lecz także jętny, nauczył się szybko. Zy 
i dodatkową lekturę, że wyka- skał nowY zawód. Wiedziano 
zuje zainteresowanie literatu- tet, te lubi książki, że czyta 
fil oraz dobrze orientuje się we duto I szybko. Został blbllo­
wszelk!ch wydarzeniach kra- tekarzem. Dysponował prze­
jowych i :r.agr.ll'licmych - jest szło 900 tomamL Powoi! pr:zy­
wielką zasługą Apolonii By- wracano go do życia. Coraz 
strzańskieJ. Zasługą tym bar-

1 
rzadzfoj rozmyślał o samo­

dziej cenną, te - powiedzmy bójlltwle. Po 3 latach pobytu 
to soble szczerze - jeszcze w w zakładzie stał się nowym 
wielu szkołach z.awodowych człowiekiem. Tydzień temu 
nie docenia się wagi I :r:nacze- dostał mieszkanie w nowowy­
nła prtedmlotów ogólnokształ- budowanych blokach przy uL 
cących, traktując je dość mar- Wierzbowej. Opuścił zakład, 
tinesowo, skupiając cały wy- lecz często o nim W!pomlna. 
siłek i energię na przekazywa­
niu młodzieży wiadomości za­
wodowych. 

Tkaczka Antonma Zimińska l · ZPB tm Róży LuksemburQ 
traktuje swoją pracę jak prawdziw11 wspóigospodarz za· 

kladów. Troszczy się ona o uzyskanie coraz większe; ilu· 
ści tkanin I gatunku oraz o zmni.ejszenie zu~ycia surowca 
Zadania i!ok iowe tkaczka Zimińska rea lizuje przeciętni• 

w 118 proc. 

Woda ta, znajdująca i.lę 'N 
sprzedaży w. buteleczkach 
ręcznie oplatanych wikliną . 
cle~zy s i ~ dużym popytem. 
Obok wody kolońs.kiej, Fabry 
ka Kosmetyków „Ewa" w t.o­
dzi wyprodukowala 1 przeka­
zała ostatnio do ~pnedaży luk­
susowe mydła do golenia w 
bakelitowych ppakowaniach 
których pokrywki służyć mo· 
gą jako ~lsecz~1 do rozrabia 
nla mydła . 

Załoga „Ewy" stale rozsze­
rza asortyment produkcji , 
podnosząc jakość 1 estetykę 
wylwarzanych artykułów Du 
żą pomoc zalodte okazują pra 
cownicy naukowi katl"dry 
technologii chemii organicz-
nej Poli techn;k1 Lódzkiej <>ra1 
Głównego Instytutu Przemy 
;;lu Rolno-Spożywczego Wynl 
kl em tej w -v)lpracy jest np 
nowy środek do zmywanir 
~marów i rdzy ZmyWa or 
również 7.anieC7-yn czen ia {>O " 

<tale po ob ieraniu warzyw 
owoców, co zaintł.'resuje ko 
blety prowadzące ill)&podar 

Na lekcjach języka pol· 
skiego czy nauki o Pol!ce, któ­
re w Zasadniczej Szkole Elek· 
trycz.nej prowadzi nauczyciel· 
k.a Apolonia Bystrzańska, nie 
ma miejsca ani na strach. ani 
na nudy. 

Ucmiowie Apolonii By-
strzańsklej nigdy nie są za. 
skoczeni tematem lekcji -
mają bowiem szczegółowy 
plan zajęć, wiedzą, na Jakie 
zagadnienia trzeba zwrócić 
bac-znlejszą uwagę, gdzie po• 
szukać pomocniczego materia­
łu, jak korzystać z gazet I cza­
sopism. 

Lekcje, które odbywają się 
w gabinet<: ch przedmiotowych, 
są ciekawe. zaj mujące, prawie 
zawsze p0wiązane z wa:i;n iej­
szymi wydarzen iami k ra jowy­
mi czy międzynarodowym i. 
Nic więc dziwnego, że ucznio­
wie nie chowa lą się za pleca­
mi kolegów, ani nie rozmy­
~lają nad nowym i. udoskona­
lonym! rodzajami „ściągania" . 

ler.7 b io r ą 7.ywy ud z iał w dy­
sku sj i, i:>osłuirują się swobo-

dnie po;riocaml naukowym.i, 

Ob. Bystrzańska opJekule się 
lak:!:e licznym 52-osobowym 
szkolnym kołem marksistów. I 
tu również praca prowadzona 
jest metodą seminaryjną. Ucz­
niowie śmiało dyskutują, oma­
wiają ciekawsze problemy, 
wyjaśniają sobie wzajemnie 
trudniejsze określenia lub ter­
miny. Wiele pomocy nauko­
wych: plansze, albumy, wy· 
kresy zostało wykonanych rę­

koma czlonków koła. 

Dla Apolonii Bystrzańskiej 
nie ma ściśle oznaczonego dnia 
pra cy, n ie istniej ą ściśle wy­
r.naczone godziny szkolne Gdy 
zajdzie potrzeba zawsze bar­
dzo chętnie zostaje po lek­
cjach, tłumaczy, wyjaśn ia . roz­
mawia z rodzicami. 

Wiedzą o tym liobrze Jej 
uczniowie. wsp0łpracownlcy i 
oceniaj ą jej pracę. trud I wy­
• iłek. I dlatego Apolonia By­
s trzańska cieszy się ogólną 
sympatią i szacunkiem na te­
renie 12lk.oł)'. 

• • • 
Takich ludzl, jak ów kapitan, 

którzy przyszli tam z myślą o 
samobójstwie, a których przy· 
wrócono tyciu, jest wielu. 

Zakład specjalny przy ut 
Wróblewskiego · Jest Jednym z 
najlepiej zorganizowanych w 
Polsce. Przebywa tam obecnie 
416 osób, w tym 240 kobiet. 
Mieszkają w 2 'dużych budyn­
kach. Koszty utrzymania 
1viększości chorych pokrywa 
państwo, n ieliczni tylko są na 
własnym utrzymaniu. 

Przy wejściu do 1..akładu w 
oszklonej ga blotce wisi napis: 
„Jednym z n ajważn iejszych 
odcinków 7.ycia w zakładach 
pomocy społecznej . mający 
zasadniczy. decyrlu ią cy wpływ 
n:a atmosferę panującą w 1.a­
kładzie i na samopoczucie 
tiensjonariuszy - jest akcja 
~trudnienia" 

I pod tym względem z.akład 
łódzki przoduje. We wrześniu 
br. zostanie tu otwarta wy· 

staw.a prac pensjonar iuszy za. 
kładów spec jalnych z całej 
PolskL Eksponaty w postaci 
swetrow, serwetek . za bawek, 
postumentów do kwiatów, sza­
lików etc. nad syłane są już te­
raz. Chorzy wykonuj ą te pra· 
će na zamówien ie ·spółd zi elni 
rnwalldów. Zapłatę otrzymuje 
częściowo wykonawca, c~­
ściowo zaś zaklad. Z zarobio­
nych w ten sposób p ien iędzy 

zakupiono np. adapter. Chorzy 
mają własny radiowęzeł, przez 
który t ransmitu je się program 
rc:diowy, nadaje s ię koncerty 
życzeń, komunikaty itp. 

Zakład tak!, to jakby małe 
miasteczko. Największe oży­

wienie panuje tu we wtorki 1 
soboty przed dniami wizyt. 
Chorych odwiedzają krewni l 
:znajomi w środy i niedziele. 

• W budynku zamieszkałym . 
przez mężczyzn ruch. 
„Chłopcy", jak nazywa · ich 
żartobliwie • kierowniczka 
tow: Bokowlec - golą się. Tc> 
nic, że „chłopcy"•mają cza.sem 
I po 80 lat. 

Tow. Bokowlec stara si• 
każdemu pomóc, każdego po• 
cieszyć. Jest kierowniczką :r.a• 
kładu od r. 1950 I pracuje i: 
prawdziwym oddaniem. A 
praca jest tu ciężka. Tu nie 
można zamknąć po 8 godzi­
nach biurka I pójść do domu. 
Tu pracuje si ę dzień l noc, 
Tow. Bokowlec mówi: „Nie 
wyoprażam sobie innej pracy 
dla siebie, jestem ·Przywiązana 
do moich chorych. z n imi do­
brze się czuję. To nie jest, jak 
się jeszcze niektórym wydaje, 
przedwojenny przytułek dla 
starców I kalek. Tu nie czeka 
się z garnuszkiem w ręk1,1 na 
łyżkę strawy. My staramy się, 
by chorzy nasi jak ·najmniej 
odczuwali swoje nieszczęście, 
by nie poddawali się chorobie. 
I wielu udało slę nam, tak jak 
kapitana, przywrócić znowu 
do życia • 

• • • 
Tow. Bokowiec zwracala al• 

kilkakrotnie z prośbą, by któ­
raś z fabryk łódzkich obję'ła 
patronat nad zakładem. Cho­
rzy mogliby ze swej strony też 
pomóc, w miarę swych możli­
wości, np. przeb ierając braki 
czy odpadkL Prośba ta , cał­
kiem '!iluszna, pozostała dotąd 
bez echa. Nie wykazuje na 
tym odcinku żadne.i in icjaty­
wy również ZMP. Z Ligi Ko· 
biet przyszły raz 3 k obiety , za­
pytały, czy chorzy są najedze• 
ni ! ... poszły. Na tym skończy· 
la się ich działalność . Kilka 
razy wystąpił tu zespó ł Zakła­
dów im. Dzierżyńsk i ego. Kilka 
przyjem nych wieczorów . urzą• 
dzila Szkoła Pielęg-niarek . I na 
tym koniec. 

A p rzecież zakładow i spe­
cjalnemu należy się chyba 
więcej zainte resowa nia i po. 
mocy ze strony tak władz , jak 
I całego ~połeczeństwa. 

L. A. 
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Kuc (ZSRR) wygrał z Zalo:Pkiem rozpoczyna się 
bijqc rekord świata · XI Wyścig • 

Drugirp. rekordzistą świata Dookoła 
- łlriwonosow w rzncie młotem 
Janusz Sidło zdobył dla Polski złoty medal 

Gdyby . tuż po zakończeniu 
l ekkoalletycznych mistrzostw 
Eu ro py przeprowad zono wśród 
m ieszka11ców Berna anki etę 
n a tem a t ich p ropozycji od­
noś n ie w yb oru miej sca na o r-
ganizację przysz.ly ch mi-
strzos tw - ja k jeden mąż 
- . wszyscy w sk a zaliby' na swe 
m i as to. Szczególnie ostatni 
dzień zawodów dostarczył 

jeszcze z wrażenia, p'onownte 
zerwała się burza oklasków, 
gdy p rzez m egafon ogłoszono, 
że ta p ię kna walka z rodziła no­
wy re ko rd świata . Ty m re­
kordzistą jes t Włodzimierz 
Kuc. ' 

Nowy jego rekord wynos! 
13 :56,6 mln. Poprzedn~ rekord 
Zatopka wynosił 13:57,2 min. 

Po · drodze Kuc poprawił o 
4,6 sek. rekord świaita na trzy 
mile wynikiem 13:27,6 m in. 
(poprzedn i rek ord należał do 

i''"'"'"~:~·:~;~::·~"'-~!:;~""':;:~~~·~„, 
; medali zdobyli reprezen- , 
! tanci Zwiqzku Radzieckie- i 
i go ~ 16. i 
' 8 kobie ty 1 8 mężczyźni. I 

Następnie: Węgry i Cze- I 
chosłowacja. - po 4, A n - ! 
glia. - 3, Niemcy zach.. I 
i Finlandia. - po 2 or~z i 
Polska. Szwecja, Fran c30. l 
i Włodh.y - po jedn ym. I 

f Jllnl!MIH!nntllłllllł1!lll~'.l•ł1•~•11 , , 1 !11 "11 , 1 ~1111•11ia11"1.i.1•11111111u1 1•1uM111•1·1·111: 

Anglików Greena 1 Chata· 
way' a) . 

so,111 (ZSRR), os iągając wynik 
63,34 m . P olak Rut w tej kon­
kurencji zaj ął czwarte miej- ~l 
sce . Czy jes t t o sukces? Nawet 3) 

8UŁA~CZYK 
MISTRZEM W PŁOTKAC'i 
Bułańe<yk (ZSRR) - 14,4 
Rarker (Anąli.a) - 14.6 
Stelnu (Niemcy z.ach.) 

wielki, j eśli się zważy, że Rut 14,7 

odparł atak wielu europejskiej LEWANDOWSKI OSMY 
sławy specj alistów w rzuci& w SKOKU wzwvi 
miotem, a ponadto pobil re- w rtnale s koku wzwyż Lewon-
kord P olskf, wynikiem 57.70 dowsk1 sk.ak.ał ponlteJ swolc lt 
metrów. · motliwoścl 1 wynHd.em 1.90 ,.... 

Nl·e zawiódł Janusz Sidło. W Jął ó9m• mleJ•ce. Fabrykow.,ld. 
był dwunasty - 1.8.5~ Fawory, 

swej konkurencji, w rzucie Nllsson by! nie do poko nania t 
oszczepem, zajął on I m ie j - Ja ko Jedyny zawodnik przekro-

sce, zdobywając dla Polski ·~Il ~ ! ~son (Szwecja) - 2,02 
zloty m edal. 2) •Lansky (CSR) - I ,98 

Jak spisały się Polki? 3) Kovar (CSR) - 1,96 

Tu od razu wymienić trzeba PO RAZ DRUGI 
naszą jun iorkę, Lerczakównę, PIERWSZY NA TASMll!: 

Fue1terer zdobył drugi ty'.ul 
miatr•zows kl. wygry waj ąc pewnie 
200 m w CMsie 20.9, który Jest 
ró wn~· r e.kordo w i Europy. 

I~ Fuetteł"•r (Niemcy zach.) 
20.9' 

2) lqnatl&w (ZSRR) - 21,\ 
3) Ell is (Anqlia) - 21,2 

LITUJEW POKONANY 
W PŁOTKACH 

Rekordzis ta awla ta LltUJew 
%Ostal pokona ny w fina le 4~0 m 

1 
ppt. przez s wojego roda ka J'..: li­
na, który uzyska l so.s. a więc 
tylko o 0, 1 se k. gorzej od rekor· 
d u ·św'a ta . 

1) Julin (ZSRR) - 50.5 
2) Litujew (ZSRR) - 50,8 
3) Mildh (Finlandia) - 51,S 

RUT CZWARTY W M~ll! 

Sidlo 

2) Niemcy zach. - 3.08,11 
3) Finlandia - 3.11,S 
") S•wec ja - 3.12.S 
5) W<tQry - 3.28,l 

KOBIE'TV --
irlNAt 20CI M 

1) ltklna (ZSRR) - 24,3 
2) Tul"Owa (ZSRR) - 24,4 
3) Hampton (Anąl a) - U ,4 
4) L.el"Culc (Pol~ka) - 24,4 

REKORDOWY BIEG 
SZTAFETY ZSRR 

w s ztarec1e kob iet 4XIOO m 
'-•!Spół Polski zają ł p iąte miejsce 
poprawi ając po raz drll .Zi. re kord 
Polskf wvnJkfem - 47.1. 

1) ZSRR - 45,8 
2) Niemcy zach. - 46,3 
3) Włochy 46,6 
"I Anąlla 46.7 
5l Polska 47,I 

Kacerka 
wicemistrzem 
Europy 

Polski 
W powodzi wielkich wyda · 

rzeń n.i m i ędzy narodo­
wej are n ie sporto w ej (Akade­
m ickie M istrzootw a świata w 
Budapeszcie i • V L ekkoatle. 
tyczne M is tr zost wa Eur opy w 
Bern ie) zu peln ie n ie­
spostrzeżenie zbliży ł s i ę t er­
min XI Wyścigu Dookoła Pol­
ski. 

Nmco BISTOR.Il 

Wyścig Dookoła Polski n ie 
jest imprezą nową. J~t to je­
den z najstarszych wieloeta­
powych wyścigów naszego 
s;>ortu kolarskiego, toteż po_ 
siada już. ciekawą hi sto ri ę. 
Zalążkiem jego był zorga ni zo. 
wany w 1925 r. przez ówne­
sne Warszawskie Towarzy;;. 
two Cyk listów p ierws zy wyś. 
c ig etapowy dookola woj e­
wództwa warsza wsk iego, k tó­
ry wygrał J. Lange, jeden z 
na~lepszych naszych długo dy-
stansowców na torze i szosie. 
Pierwszy Wyśc ig Dookoła Pol­
ski zorgan izowany u nas zo. 
stal w 1928 r. Skła dał on się 
z 8 etapów, których łączna 

'długość wynooila 1.469 km. 
W wyścigu tym zabłysnął Fe­
lik s Więcek - pracown ik je­
dnej z rzeźni byd goskich, któ­
ry zdecydowan ie roLprawił się 
z takimi doskonałymi wó w ­
czas szosowca mi, jak Olecki, 
Kłosow i c:i., Stefański, Gron­
czewsld l lnni. Więcek 1.469 

d zielonej na 11 etapów. Za• 
kończył on s i ę zwyc i ęstwem 
W ójcika p rzed Ka piak iem. A­
le naj większą jego n ie spo­
dzia nk ą była do skonała posta­
wa młodego kola r za ł ódz kiego, 
Ulika , któ ry zajął w nim 3 
miejsce. 

WYSCIG, KTORY 
WYWOŁAŁ N A.TWIĘCEJ 

WRZA\'VY 
Zeszłoroczny X Wyścig Do­

okoła Polski p r zy niÓ61 wiel­
kie rozgoryczenie I niezado. 
wolenie naszej opinii sporto· 
wej. Rozgoryczenie to wywo­
ła/ takt, że zawodnicy nasi 
n ie walczyli w nim i. tak im 
zacięc iem, jak n.a t rasie Wy­
ścigu Pokoj u. Wyścig wygrał 
jadący na „półga z ie" Wilczew. 
ski. pned Wójcikiem • J 
Ch wie ndaczem. 
Chcąc zmusić naszy ch \rnla­

rzy do większego wysiłku na 
tra;; ie, zmieniono nieco regu­
lamin dorocznego wyścigu, 
k tóry rozpoczyna się d z iś, j uż 
za kilka godzin. T rasa tego. 
rocznego wyścigu wy nosi pra­
wie 2.000 k m I sklada się z 12 
następujący ch e tapów, 
I ETAP, 30 SIERPNIA 

WARSZAWA - l(IEL<;E, \76 KM 
li ETAP, 31 SIERPNIA 

KIELCE - KRAKÓW, 12A KM 
Ili ETAP, l WRZE$NIA I 

KRAKOW - ZAKOPANE, 106 KM 
IV ETAP, 3 WRZESNIA 

ZAKOPANE - 81 ELSKO, 146 KM 
V ETAP, ł WRZESNIA 

li ELSKO - OPOL!, 1'41 KM 
VI ETAP, 5 WRZESNIA 
OPOLE - JELENIA GORĄ, 197 KM 

VII ETAP, 6 WRZESNIA 
JELENIA GóRA - tARY, 1ZI KM 

VIII ETAP, 1 WRZESNIA 
2ARY - POZNAN, 18t llM 

W cfniu 8 wneinio kolon• odpKIJI' 
wajq w Poznaniu. 

IX ETAP, 9 WRZESN IA 
POZNAŃ - BYDGOSZCZ, 1D KM 

X ETAP, 10 WRZE$NIA 
BYDGOSZCZ - GDAlllSK, Hl KM 

XI ETAP„ 11 WRZE$NIA 
ODAl'ISK - OLSZTYN, 117 KM 

Xll ETAP," 12 WRZE$NIA 
OLSZTYN - WARSzt.WA, IM KM 

NA CO LICZYMY W TYM 
ROKU? 

Obsada tegorocznego W y­
gcigu Dookoła Polski będzie 
skromniejsza n iż w roku u„ 
biegły m. Na s tarcie ma zabra­
knąć W ilczewskiego i Króla-. 
ka zaa bsorbo wanych o becnie 
egzaminarru. Pod znakiem Ul"' 
p;,i l.ania stol start przemęczo­
nego sezonem Grabowskiego ł 
Hada sika - brak Jednak tse'!\ 
nazwis k n.a l i śc i e zgłoszeń do 
tegorocznego Wyścigu Dookoła 
Polski w niczym nie osłab ia 
zainteresowania, jakie bud z t 
on wśród l icznych miłośników 
kolars twa. Spodziewa ją się o. 
nl bowiem odkry c.i.a w iel11 
nowych, młodych talentów, 
k tó re pozwolą nam na w iosnę 
wzmocnić naszą reprezentaci• 
na VIII Wyścig Pokoju. 

Z. KROLEWSKI I 

Szwajcarom tyle emocji, że n je­
prędko zaprzestaną oni d ys H:u­
sji na temat porywającej w al· 
k i Za t op ka z Kuce m i Chata­
wav'em w biegu na 5.000 m. 
O stre tempo wyt rzym a li ty lko 
n a jle psi, najba rd ziej odporni 
na zmęczenie. Na w et wczora1-
s'zego t empa n ie wytrzy m a li 
tak wytrawn i b ieg a cze, j a k 
S chade i K ovacs. Obaj \vy~o­
fal i s ię z biegu. Z Za topkiem 
n :e można wygrać fuks em. 
Chcąc go pokonać. trzeba do 
pojedynku wnieść n iew~.c~er­
pany wpro s t zapas energ11 1 sił. 
T ymi walorami d.)(sponowa~ 
w czoraj m a ry narz r adzi ecki 
Kuc. Prowadząc od startu 
do mety , odpie rając wielokrot­
rne a ta k i z a topka, reprezenta nt 
ZSRR wygrał ten w ie lk i, rzec 
b y można bez p rzesady - h1· 
storyczny bieg - z przewagą 
ok. 90 m et r ów oad Chata \\"ay'~ 
em, który ria ostat n ie j p roste] 
minął Zatopka . K ied y na try­
bu n ach nie wygas ł jeszcze en­
tuz jazm , kiedy większość spo­
śród w idowni nie och!Męla 

Nie był to zresztą le?yny~ 
w s pa nialy wynik _bernens~ie] 
niedzieli, jak dumnie ten dz1e,n 
r . ~zwali organizatorzy ffil• 

strzostw. w drzazgi rozleciał się sta• 
ry r e k ord świata w rzucie mio­
tem. Postarał się o to Kr lwono-

Cen nym su kcese_, I w ielką nie. 
11podzlanką Jes t c zwarte m iej"c~ 
Ruta w - rzuc:e miotem Pola k po­
p rawił awóJ wlasny reko rd Pól 
sk ! o pona d l ,5 metra 1 pr zegr a.! 
tylko z trze m& rekor dz is tami 
Ś\Vla ta. Kri wonO<iow wykazał do-
11konał11 formę maj11c wszystkie 
trzy rz uty w osta tnie j kole jce :x~ 
oad 60 m: 63.34. 61.42 1 63.25. 

km przej echał w czasie 
58 .00,19 godzin, a więc uzy s-

.„„„ ... „ ... „„„„ ...... „„ ... „ ...... „ 

Coraz więcej chłopców 
szuka powodzenia w pięściarstwie 

, Nasz wy~lannik telefonuje z Gdańska) 
, in alowe walk! przyn osły tytuły mistrzowskie juniorom 
ł w wadze papierowej: tURAWSKIE:MU (WI.) - który po­

konał na punkty Ostrowsk leąo (Zryw). w musze/: KUNC~W~ 
(Kolefar<) _ •wycięzcy nad Cwiechem (Un ia). w koąuc1ej. 
OBAL.E (Włókni arz) - który w 111 rtl•dzie pokonil>ł prn:t tle 

Zwoźn i aka (Kol.), w piórkowej: KICIE (Gw.) - zwyclę•CY nad 
c t (Stal) w lekkopółśredn lej: ARSZENIAKOWI (Zr yw) -
z:~~ ':zcy n~d Kapą (Włóknlarz), w lekkopólśredn ef' t.U· 
KOM~KIEMU (Spófn ia) - który tytuł m lsotrza zdobył bu w;111·1 
k ' n ·eważ lekarze ti ie dopuśclll Bauerka (LZS), w potśred· 
n:~j;'~~JE;WSKIEMU (Kolejarz) - zwycięzcy nad Ptaszyńsk i~ 
(Kolejarz) w lekkośredn ie]: POLE'KSOWI (Kolejar<J - EWY 

·d Mat-rno~sk im (Stal) w średniej: OLCZYKOWI 
cięzcy na ~· ·• ' ół · żki ·• 
(Gwardia) _ który pokonał Kapelę (Kolejarz), w P cię eJ. 
NOWICKIEMU (Włókniarz) zwyc ęzcy r.ad Suchym (LZS) 

1 w ciężk iej: MILLEROWI (Stal) - który pokonał &weqo zrz• 
sze nioWeqo 1<0-leQę Dyszko. 

. s,., zcze1•ze mówiąc flna ly ml· 
' strzostw Polski junior·'.>W 

byly zoaczn<e m niej cl_.,. 
k awe niż sobotnie poJerlynki . poi· 
f .nalowe. Zr'eS_itą W ogóle kilku 
p1ęsc;arzy o dT'ewątpliwym tale-11· 

c le odpadlo Ju:!. w przedbO· 
Jach i cokolwie k b yśmy sobie 
pow:edz'.ell. faktem fes:. i_" 
Za /ączl<ewskl (Unia Brzeg) Jes t 
na pe wno większym z1awlskiem 
na naszych ringach nlż o bron· 
ca tyt u łu Poleks. tak Ja\< Kra nc: 
(.S:alJ /est na pewno największą 
zdobyczą w wadze papierowe/. 
chociaż n ie rozważnie przeg"at 
plilfi na lową walkę z Ostr<'WSkim. 

W relacJi z rina lów n 'esposńb 
oc zy wiście. ~aml<n·ąć w~zystkie 
z jawiska t w nioskl. Jakie nas11. 
n ąl turnie/ Juniorów I także ra· 
d :owoom polsl<im warto zwrócić 
u wagę na ra.kt, iż . zt;i;rcrowali 
Imprezę mającą dec;·d.ujący 
wplyw na przysztość oa:s1lnleJ· 
s zej •dyscypliny naszego s portu 
_ boksu. Jest uderza/ące. IŻ "' 

ostatnim okresie pośw;ęca się 
spor·o czasu I miej sca zawod nL· 
l<om bijącym rel<ardy w ply,~a­
n :u lub lekkoatletyce z pomimę· 
clem bokserów. którzy bąd:!. co 
b ąd:!. maJą . p rzodującą w świe· 
c le pozycję . 

Gdvby pat rzeć na gdaf1sl<l tu r­
n iej ·, perspel<1ywy przyszto9cl. 
m usi on nasu nąć sam ty!l<O op· 
tymtzm Noe lurl:!my się. Mistrzo­
\\'ie . wyłonieni \.V ha li Pudow l lł· 
oych nie są Jeszcze pię4ciarzaml 
dobre / klnsy ale stanowią oni 
w wi ęks1ości ma 1 erla ł . z którego 
t re nerzy moo;ą wyk„zes<ić 11ra 11· 

towv rundamenl dla pierwszego 
m;eisca polskich pięścl. 

Jal< w s ' ę nle pier-wscy raz 
dzialo - ri nal:ścl. a także ml· 
st>'ZOwie nie bylJ c h lopcaml naJ· 
barr!z iel na te n 1y1ul zasłu gują· 
cvmi Dr.ta la czom I rzeba zwr· ór~ : ć 
uwa~e na laką oknlicz11o@ć. Jak 
;.. :ek p;ę,clar'ZY Niektórzy nie 
i rla)ą sobie z nieo:o sp•awy f 
~ lorlz! u tk'e~o Matlal<a z LZS 
chciel ihy \V1<1z1eć na porłium 
zwydęzców ch ociaż ten chlopiei::. 
m :mo qlewątp\iwe,1.'!;0 talentu. sra· 
w a w hoksle rlnpiero pierwsze 
k r•oKt. µorłohnte jak \VirRmL~trz 

Pol~kl Ostrow.ski ze Zrywu l ub 
Jaworowir.z z Wlńk n lana. 

Jakle „ ogóle może'11y m leć 

wnloskt • pi ęciodniowego tur · 
nle ju w Gdańsku? Są one zde· 
cydo wanie optym istycz ne Więcej 
ni:!. ktol<olwiek by p1·zypuszczat. 
mlodych ch lopcńw szu ka powo­
dzen ie w p ięściarstwie. Po raz 
p ;erw„zy od wiel u lat m !el!śmy 

na r ing u pięścia rzy wylącz nie 

świetnie d ys ponowanych fi zycz· 
nie. Lekarze .z I radośclą mówili. 
iż skońCz yl si ę o kres cherlactwa 
t kazdy polski c hlopleo b:orący 

s ię do sportu. tak zwla.s zcza t r u­
d nego jak boks. ma kapitalne 
wa r unki nzyczne. 

Po d r ugie. zarówno obser-wa· 
t<>rzy tur·nie ju (byto 1ch wstyd!!· 
wie malo) . Jak 1 eks percJ boksu. 

#godnie stwlerdzają, I ż IV mi­
strzost wa Polskl ju niorów w bok 
sie sta ly pod znal<iem prawdzl· 
wej nawaly olbrzymich tal en tów. 
Na liścfe m istrzńw nle ma taklch 
nazwisk Jak Jaworowl~z (Wlók· 
niarz). La.~el< (Uo :a) lub Miko!aJ · 
c zal< (Starr) ..• 

A Jednak, cl zawodnicy, wy. 
el iminowani w ćwie rć!małaclt. 
pokazali bok.'< ligowe1 l<iasy. 
Trzech pięściarzy obroniło tylu· 
ty mistrzowskie. Są nimi: Arsze· 
nlak, Ro jewski i Poleks. I wcale 
a ie t rzeba 'się z tego cieszyć. Ca· 
ta ta trójka nie posunęla si ę w 
s wych umiejętnośc iach a ni o 
kroX: od zeszłorocznego t ur·n ie Ju 
w Bia lymstoku. Z tym większą ra · 
dością pod l< reślarny blyskotliwe 
tale nty Mielczarka i Ostrows kie· 
go ze Zry wu. M ikołajczaka " ' 
Startu . a zwlasz.cza piotrkow i.a. 
mua Łask a . 

W oslatecznym rach unku ło­
d zian ie przywożą Jed en tytu ł mi­
strzo wski, Który zasłużeniE' przy· 
plld ł gwardziście Olczykowt. zaś 

pablaniczan ln Nowicki I Cwie<:h 
z plotr·kowskiej Unii odkry li swe 
t.a!e.uly. zdoby wajqc mist rzows!<I 
(Nowloki) i w1ce m!Strzows ki 
(Cwiech ) tytu!y. 

Wydaje się. ti najle pszym 
p lę,ciarzem Łodzi 1 woj łór!z '< i e­

go by ł Łasek z plotrkow&ki<lJ 0-
o li. l{tóremu sędziowie odebr·aii 
zwyc:ęstwo nad M .kołRJczak.iem 
w ćwie1·ćFinalach mlstrzostw. O­
sobl iwym d1·amatem /es! Fal<t. •ż 
zarńwno on ]ak 1 M : lwł1,lc1ak nic 
dobrnęli nawet do pó!Finalu. 

W. ZACHAR 

Lerczakówna 

która w biegu finałowym na 
200 m jeszcze raz udowodniła, 
że należy już do czołowych 
sprin terek Europyl a jej w y­
nik, uzyskany w . n iezwykle 
wyrów nanej I ostrej od startu 
do mety w alce (24,4 sek.) 
jest drugim w historii naszej 
lekkoatletyk i. Polka uległa 
wczoraj ty l ko biegaczkom ra­
dzieckim Itk ienie i Turowej, 
mając ide ntyczny czas z t rze­
cią ,na mecie, Angielką Ham­
ton. • 
Pod znakiem stoperów 

i taśmy 

WSPANIALY BIEG KUCA 

SensacJ11 dn ia byto zwyclęs '.wo 
Kuca w emocjon ującym fin.J le 
5 OOO m. Radziecki mary.na rz !'l'O· 
wadzH od s tartu do mety. Gra) 
zaJ ąl w tym b!eg u 10 m;eJsce. 

1) Kuc (ZSRR) 13,56.6 (rel<nrd 
św i ata) 

2) Chataway (Anql a) - 14.08,8 
3) Zatopek (CSR) I 4.10,8 

f 500 M 

Angllk Bannls ter by! klasą dlA 
sie bie w finale 1500 m. Przez 
dwa pier wsze okrążenia pro wa. 
dzil Oohrow przed J ungwirthem 
1 Luegie m. Bann!Ster b iegł po­
czątkowo na ko 1icu IO~osoboweJ 
stawki, a w potowie d ystans u ill'Y­
szedl na piątą pozycję. Po l 20:J m 
prowadzenie obją l J u~~jr! h 
przed Nielsenem. Roz strz}"'g11ię 
cle padlo na 200 m p1-,ed me1ą 
Ban niste r ostrym s pu r!em wy· 
szed l na czoło i wyg ra ! niezagro­

• żony 
1) Bannlster (.Anąlia) - 3.43,8 
2) Nielse·n (Dani.a) - 3.44.4 
3) Junqwirth (CSR) - 3.45,4 

SIDŁO ZWYCIĘ't4 
W OSZCZEPIE 

Nasz rekol'dzis!a Eu ro py Ja . 
nusz Slctło vie zawiódł o cza1u : 
wa fi. \Vygra t pewn!e rzur oszcze­
pem. zdobywaJ~c: jedyny zl~ty 
medal dla Polskl. Cala czolów.<~ . 
eu ropejskich oszczepnlkńw zu . 
cata poniż.ej swoich oo f'rnal n vch 
wy nil<ów, a najs labieJ wypadł Firi 
HyytJaeinen. który nie prze!.;:.ro­
czy l nawet 70 m. 

I) S idło (Pol~ka) - 76,35 
2) Kurn :ecow (ZSRR) - 74.1 O 
3) Nikkinen (Finlandia) 

73,38 

Jędr~ejowska 
i Piątek 

w finale 
W dalszym ciąg u międzyn • .ro­

dowego t u1 •11iej u te nisowego w 
P1·actze Jędrzejowska 1 Piątel< w 
grze m-:.e.:suinej. po zw~·o1ęstw1e 
nad par·ą 1·umu1j::;ką Caraculis -
Stancescu 2:6 , 6:4. EN. zakwa11F1· 
kowal! s!ę do nnalu i d:dS w il 
czyć b~dą z pal'ą •Javor·sky -
Kannazinova. 

~·ina! gry podwńJnej 11rnlor•iw 
zakol1czy ł się zwyci cstwcm par:'-1 

polsko · n1muńskiej Zenneg - G"· 
orgescu. Pokonali On\ w n .tal e 
Shejbala 1 Dosedl 6 2. 6 4 

1) Krlwonosow (ZSRR) - 63,34 
2) Strandl! (Norweą .a) - 61 ,07 
3) Csennak IWtąry) 59. 72 

4 X 100 M 
WYGRALI WĘGRZY 

S:ztafett mtsi<'I 4 X 1 OO m wy. 
ąral i Węqrzy 40,6 przed An1,1 ;1'1 
- "o.a I ZSRR - 4Q,9. 

W sztarocle 4 X 400 m zwy.:ię­
llkJ zes pól Angl!i zos tal zdys kwa­
lirfkowany. ponlewa:!. na trzec le J 
zmianie Anglik zabiegł drogę 
Węgro wi. który s i ę przewróciŁ 

1) Francja - 3.08,7 • 

• 

Zużlowcy Ogniwa 
przegrali w Lesznie 
W nledziefllł w Lennie łutlowcy 

łódzkiego Og niwa stoczyli ioiartq wal­
k.- w meczu ligowym z mlejscowQ UniQ.. 
Spotkani• to zakończyło się 1wycię­
stwem go1podarzy w stosunku 34:20. 
Na jlepszy czas dnia u zyskał Szwen· 
drawski 1 :16,4. Punkty dlo łodzian z:do­
byl.i: Szwe nd 1ow1ki 8, Stawecki 6, Kra· 
kowiak 3, P róchnia k 2, Wróiyńskl 1, 
Na jlepstyml w Unii byli: KuSmirek i O· 
lejn iczok, którzy zdobyli po B pkt. 

w po1ostołych me-:loch uzyskano na· 
stęp ujące wynik i: 

Stoi - Spó jn io 18:36, Górnik - Bu· 
Jowlonl 34: 12, Włókn i arz - Kolejorz 
1! :36, CWKS - o V.:ordio 29 :25, 

TABELA1 

Unia 14 26 us.5,291,5 
Sp1*!1o 14 24 467:273 
Kolojor< u 18 400,5•337.5 
Gwardia 14 16 363:378 
CWKS 13 15 337:351 
Bud owiani 13 13 236 :365 
Gó rnik 14 12 351 :390 
Włókn;or< u 1 366:384 
Ogniwo 14 6 336;401 
Stoi 14 2 264:478 

• 

Na mistrzostwach wioślar- ku j ąc prleciętną szybkość 
sklcb Europy w Amslerdamle 25 ,800 km ·na godzinę. 
Teodor Kocerka obronił tytuł By ła to wówcz.aa sz.ybkość 
wicemistrza Euro~Y·. zajmując „imponująca ". 
w finale drugie m1eJsce o trzy I 
długości lodzi za Szwajcarem WIĘCKA DETRONIZUJE 
Colombem. WARSZAWSKI 

K k bił t I ł rł I ROZWOZICIEL GAZET 
ocer a zro asa , ae 

za drugim razem ruszył ostro I Następny Wyśctg Do<>k ola 
objął prowadzenie przed Bet• Polskl rozegrano w 1929 roku. 
kutowem (ZSRR\ \ Colombem. Trasa jego w yno.s1la już 2.241 · 
Po 400 m na drugie miejsce km i pcdzlelona została na 12 
wysunął się Colomb, który za· e tapów. · 
atakował następnie Kocerkę ł W wyścigu tym trlumfowal 
na połowie dystansu wyszedł warsza wski rozwOZJ c leJ ga zet. 
na czoło. Kocerka nie wytrzy- S te!ansk1, który później p r zez 
mal ostrego tempa Szwajcara, kilka lat świę.:li wie le trium. 
który powiększył swoją prze- fów na nacizych szosach. 
wagę do trzech długości, u- Na trzeci :-V y śc1g Dookoła 
łrzymując tę przewagę a:! do Polski mus!e.iśmy czekać .3 
mety. za nim ostrą walkę o la.ta . Na jego zorgamz01~:' a;i1e 
tlrugle miejsce stoczyli Kocer- me by ło .bowie m fundm;zo w: 
ka i Berkutow. Do 250 m przed I III Wyścig Dookoła 

0 
Polsk i 

metą obaj szli równo I dopie- odbyJ się więc w 19..,3 roku. 
ro na finiszu . r<ocerka wyprze- Składał on s ię. z 9 etapów o 
dził Berkutowa 0 ponad 2 sek. I łącznej dł~gośc1_ 1.772 km. Wy. 
F B tel nie odegra! roli grał go L1p1ńsk1, m łody kolarz 
r~njcuzalc~ warszawski, który później nie 

w e w • odrwsu jednak wię kszych s uk­
cesi'iw. Przec i ętna szybkość 

Porażka i zwycięstwo 
ligowców . Włókniarza 

na Sląsku 
Ligowo dru iyno ł6dzkleg~ Włóknie· 

rzo bawiło no Slqsku, gdz1e rozegra· 
Io dwa towarzyskie !potkania. W so· 
botę w So~nowcu łodzi cnie po 
ładne) grze prz:egrall z mie j· 
scowq Slolq 3:4 (3•3). !homki dla Stoi! 
z:dobyll : Poćwo, K ręi el, Wspaniały I 
Uzn,.. ńskl. Die Włókniarza Kubocz, So· 
parek I Rutkow•kl. 

tego wyścigu wynos iła już 
26 ,500 km na godzinę. 

Następny z kolei wyścig od­
był się w 1937 rok u. T r asa je­
go jedna k była krótsza n a wet 
od trasy p ier wszego wyścigu , 
bo wynos iła zaled w ie l 339 
km. podzie lo n ych na 8 ela pów . 

W tym to wyŚc1gu w p1,;ał 
s i ę n.a listę naszych na j le p­
szy ch szosowcó w re emigra n t 
z Franc ji. B. Napierała , osią­
ga j ąc n ie notowa ną naówczas 
przec iętną szybkość 31,100 k m 
na godzinę. 

TEATRY 
NOWY (Wl,ckow1klego 15) - ;,Lala,.. 

nlo" 
Pozostałe teatry nteaynne. 

CVRK Nr 7 (plac Nl epodległolcl) -
godt. 19 .1 5 - widowiskp pt. ,,Porada 
młodości" · 

MUZEA 
Ozl j muzeo nieczynne. 

KINA 
BAlTVK (Narutowiczo 20) - „Ba'a\01

• -

godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Przejazd 2) - Prog ram fll· 

mów do k, J kult.-oSwiat:. 11W eyrku 11 

- godz. 18. 19, 20, 
Program dlo najmłodszych; „Kasztan· 
ka " , „Pen Prokouk nak ręca film" • 
11Anielskl strój" - godz. 16, 17, 

MUZA (Poblonicko 178) - „Dzi elnica 
cud ów" - godz. 18, 20, 

PIONIER (Franciszkań ska 31) - 11Pa · 
loma'1 

- godz. 16, 18, 20, 
POLONIA {Piotrkowska 67) - „Prelu· 

ditłm słov.ry" - godz. 14, 16, 18, 20. 
PRZEDWIOŚNIE (leromsk;ego 76) 

„Milczqco barykada" - godz. 11.45, 
20. 

, MAJA (Kilińskiego 178) - „Celuloza" 
godz. 17.15. 20.30. 

REKORD (Rzgowska 2) - „los", li a. 
godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska SA) - „Pod niebem 
Sycylii " - godz . 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlolno) - „Mqdwo­
dy . z Vllb" - godz. 18.30, 

śWIT (Bałucki Rynek) - „Za cenJt 
życia" - godz. 18, 20. 

fATRV (Sienkiewicza 40) - „W Teatrze 
Satyryków" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNO$C (P „ybyszewskiego 16) -
„Prelu dium sło wy" - godz. 141 16, 
18, 20 . 

WŁOKNIARZ cP•óchnlka 16) - „Moly 
przewodn ik" - godz, 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgie„ko 215) - „Kob;eto do· 
trz:ymuj e slowo" - godz. 18, 20, 

DWORCOWE (Dworzec Kolisk;) 
„Ka sztonka", „Gady0 

- godz. 16, 
17, 18. 19, 20, 21, 22. 

ZOO - Prog ram s kładany filmów o 
zwie rzęta ch . 

WczoraJ łod zi an i e bowlll w Zabrzu '. 
gdzie w rewanżowym mea.u pokonali 
miejscowego Górnikr1 1 :O (1 :0). Zwy· 
cięskq bromkę dlo Włólcn l art.o r:dobył \ 
Soporek. Widzów 8.000. 

I znów nastąpił Jeden rok 
N · t k IV ZJAZD NAUKOWY POLSKIEGO 

przerwy. astępny, pią y z o- TOWARZYSTWA UROLOGICZNEGO 
lei, Wyścig Dookoła J?olski od- .,., KRYNICY 
by l się W 1939 roku i przy. W dnioch 8 I 9 paźdz iernika 1954 r.-
n i ó sł ponowne zwycięstwo od b~dz ;e ,;~ w Kryn;cy IV Zjazd Nou· 

I Kronika 
parłyina 

Ddolnlea Choiny• Jutro, !1 
bm., o godz. 14 w 1011 Komitetu 
Dzie lnicowego (II p i4tro), od· 
będ zi e się n kolen le przodlJjq· 
CO.'fo:.\o\ o.9i lo.\o1W "° łA."°'ot a,.. 
!ykułu z dn. 12. 8. 54 r. „G\o· 
1u Robotniczego", pt. „Or 
John ·ijownio to jne klauzule 
ukladu o · „europejskiej wspól· 
noeie. obronne j' '. 

Sekreta rze winni zgłauo~ • '• 
po zawiadomienia dla ag itato · 
•ów do Wydz, Prop, KD „Cho]· 
ny'", 

• • 
Jutro, !1 bm. o godz. 14 w 

sol! KO Cho iny (pnrter), edb<t· 
dz. le si• odczyt nt.: „Podoryw· 
ki f poplony' \ no który winni 
przy być pnewodnia.qcy, wy„ 

lcłodowcy oro2 ct \onkowle ko„ i 
misji to kła d owych ruchu, łqcz„ 
naści miasto ze wslq, \ak tiw1• 

nlet członkowie komisji dt\1l„ ·• 
nicowej. 

Komunikat. 
WIJK 

Wojewódzki Dom Kultury Zwlqzk6w 
Za wodowych w l odzi, ul. Tro ugutto nr 
18, podo je do w i odomoścl, ie w zwiqz:„ 
ku z rozwojem placówki z dniem 1 
wrzeS nia· br. uruchoniionych będz ie kil· 
ko nowych zespołów o rtyst~cznych, kół 
zo inte r esowo ń i ku r~ow . 

Ze wzgl ęd u no ogroniczonq llo~~ 
miejsc p ierwszerlstwo przyjęcia do n~· 
stępu jących tespotów mojq cdonkow1e 
zwi ązków zawodowych: 

1 - c hóral nego - glosy zaowan&owa„ 
ne: o ) woka lnego - b) solowego, 2) -
taneczneg o, 3 - t•otro lnych , 4 - rec:r· 
tocji zbiorowej I i nd~wid ua\~ei: !5 -
mando li nistów, 6 - n ko rd e on r„ow, 1 -
p lastycznych, 8 - fo too mofor.ów •. 9 
wą ski ej taśmy t - 10 - kursow 1ęzyk• 
•osyjskiego. 
Bliżs;:ych l nformocfł udt.ie lo s7~;eto ... 

riot WOK, ul. Trcugutto 18, polco! 106e 
który jednocześn i e pny jmuje to p1.sy. 

Napi erale. · kawy Pols kiego Towarzys two Urologicz-

1 
nego. Te mate m progra mowym Jest ko• 

SUKCESY ŁODZIAN mico moczowa. Refe 1oty glówne wygło· 
. • si prof. d r St. Loskownicki (Kra ków) t Na boiskach Ili Jiqi R J\ f) I t> 

Widzew „ Włókniarz (Pabianice) 
512 (211) 

Spotkani• pomlędz~ Wldzewe~ 
a \Vlóknla l'zem (Pab•anice) •1.e 
na l eżało do cie kawych i sta r~ na 
przecif)tnym pozlom1e: W pierw· 
szeJ polowie lel<l<ą p rzewagę po­
siadali gospod a1·ze. którzy w tym 
okres1e zcloby!i d w ie bram k t z.e 
sti ·zatów Kopanie wskiego. P:ibl'i· 
n iczanie też m ieli \V tym o_l_<r e­
Sie l<llka dogodnyc h sytuacji. z 
t<tóryc h wykor·zrta li, tyiko :ed· 
ną, kied y to Kurowski przeJ:'ll 
poda n;e żubra 1 oieuch r~nn1:e 
glową pil kę _ s \oerowal rto s 1a t1u . 

Po zmian :e stron tnicJa:ywę 
pr-zejm uji:t pabianiczanie, jed~1.c..11< 
rn:mo wyraźne j p rze wagi. fa1'ą 
posiadali. uda!o 1m się tylko zdo· 
by~ wyrównującą bramkę. St r1,;I · 
cem Jej był pon{)Wnie Kurowsl'>l. 

Pod l<On iec spotka111" do glosu 
pono \V nie doszli Q;"ospodarze , a w 
76 minuc!e l\opanJewsl<i slr:~-e:a 
trzecią bramkę t \V:dzew pr·~"va 
dzi 3:2. \V ostatnich rłziesięc1 u 
mtnu lach gry Marc:n·ak zdo:>y· 
wa dal • ..;ze ch'-•ie br.arn~: 1 usl ill.l. 
wynik mecz u na 5:2 dl a Wi<i,e · 
wa. 

Sęrlzlowal dohl'ze Nowak (K1el· 
ce) Widzńw ponad 1000. 

SPOJNIA (TOMASZOWl 
WŁOKNIARZ !RADOM) 1:3 (0:3) 

Choć Spó /n!a w w'ększo:ic! 
-::;po tkania miała pr·zewagę, to JP. · 
dnal< zeszła z bo:ska pokona n "ł 

l ·3 o po ra t ce SpóJn! zadecydo· 
,~a ia niedyspoz ycja s trzalowa •· 
Lak u. 

POZO.STAŁE WYNIKI 

w pozosJa lych mecz;ach UZY· 
s kano n ast1>.pujące wymkl: 

s ial (Rado m) - 'sr6Jn1a (Pto•r· 
ków ) 5:0. Sta l (Ska1'7.ysko) - Ko­
!>jal'z (t.6rlź) 2: 1, Stal (Siara~ho 
wice) O g Ui\\tO (Częstochowa) 

2:1. 

łt • • 
w wyniku nledz:el nych spot· 

kan StAI (Radom) j uż de.f. nity.v 
n le zdobyta tytu l mistrza 111 li 
gi lódz!def I pl'awo udz1alu w 
rozgrywkach o wej~cie do li ligi 

Nadal nie Jest wy[a.~niona ·~Y 
tuacja, która .z druzyn opuscl 
Il i ligę. 

Il 
2) 
3) 
41 
5) 
61 
71 
St 
91 

IO) 

TABEL.A: 

Stal Radom 
O~n:wo Cz~st. 
1<01eJa 1·z t,ńdź 
\V ł !'11([J arz Rad. 
Spójnia l'om. 
S1.1:1.J Skarżysko 
\Vló l<nla1·z Pab 
lJ nla P:o11·k6w 
s·al Srarachow. 
Wlńkn . arz Widz 

17 25 ~7: In 
17 22 JB.2:.1 
17 22 14 2-1 
l 7 i9 30 ~3 
17 16 )i•.' ! ') 
l 7 16 3l 31 
l 7 16 30:34 
l 7 14 2ti:34 
17 JO I I :,fi 
17 lO 21:43 

Po woj nie ta naipowaz- I dr T. Mozu•ek (tódi ). Zgłoszeni a U· 

niejsza impreza kolarska crestnictwo do dn. 18 wrreśni a p rzyj· 
· t ł muj~ oraz wszel kich informa cji udzie· 

. wznowiona ,z~s a a W Io Kom itet Organizacyjny Zjot.d u - dr 
1947 rok u. Vl Wysc1g Dooko - med. Jon leńko , Krnków, u l. Kopernika 
la Polski rozegra n y zosta ł na 26, Klin;ko Urolog icz na A.M. 
krótkiej t ras ie 614 km, pod z ie­
lon e j r{,a 4 e ta py; K raków -
Byto m Częstochowa 

Łódź ·- Warszawa. Wyścig 
t e n zakończy ł się. wielk im 
t n umfem kol arstwa łódzk iego. 
któr eg o r e prezentanci. G rze­
la k 1 S to la r czyk, zaj ęli dwa 
p ier w sze m ieJsca, osiąga jąc 
p rzeciętną szy bkość 36 km na 
godzmę . 

Wyścig Dookoła Pol­
ski mieliśmy w roku 1948. 
Tras a jego wynos iła l.939 ~ 1? 
(11 eta pów ). Wygrał go. Woj­
cik p rzed łodz1an i.nem P 1et ra­
szcws k1 m i Wrzesińskim. 

W na st ępnym ro k u . (1949) 
Wyścig Dookoła P olski o trzy. 
muje ob sadę międzynarodową. 
Tr a sę jego, dlu gośc i 2.03j ~m. 
pod l 1e lono na 12 eta pow. 
Wyścig wygra ł W ioch Loca ­
tel li przed Rumun e m N1cules­
cu t 'Du ilczyk iem Ol;e ne m . 

P o ty m wysc1gu nastąpi!~ 
znów 2- letn ia przerwa. Az 
wres zcie orga n izacją jego za _ 
j ął się GKKF. W 1952 r . IX 
Wyścig Dookoła Polsk i roze­
grano na t rasie 1.988 k m po· 

Dtbfejsrej nocy dyiurujq następu)q• 
ce apteki: Piotrkowska 165 , No rutowi· 
czo 6, Rzgowska 147, Więckowsk ieg o 
21. Ka rolewska 48, Limanowskie.go 80, 
Piotrkowska 307, Al. Kości uszk i 48, 

DVZURY SZPITALI 
Ch1rurgia: Szpita l im, Pi rogowa. Wól· 

czo ńsko 195. 
Interna: Szp ital Im, N. Barlickiego, 

ul. Kopcińskiego 22. 
Oyiur połoinicto-9inekologic1ny : od 

godz. 8 do 20 dyiu ruje Szp ita l im, 
dr Wolf, ul. l o9 iew11 icko 3.4, od god z, 
20 d o 8 Szpita l im . Curie-Skłodows k i e j, 
ul. Cu r ie-Skłodowskie j 15. 

Stra:t Potarna - 8 
P0Qotow1e Rat u nkowe - 254-44 
Miejska Komend• MO - 2~3· O 
Mie ]sk1 Ośrodek lnformaql 
t59-15. 

PONIEDZIAtEK. 30 SIERPNIA 1ł54 Ili 
FALA 230.1 m 

WIADOMO$CI 1 5.05, 6.00, 7.00, 7.50, 
12.0ł, 14.00, 18.15, 21.30, 23.'5. 

6 .1 5 Ta ńce słowia11ski e A. Owo rz oko• 
6 .30 Kale nd arz ra di owy. 6.37 lODż W„ 
PROGRAMIE PIE RWSlVM - KONCERT 
PORAN NY, GRA ORKIESTRA LRPlt 
P.D. CIUKSZY. 7.15 Muzyko populomo. 
7.43 Progto m d ni a . 7.•8 Stan pogody. 
8.00 Muzyko operetkowo . 6.30 ~łucho­
wisko dla dzieci . 8.50 Omówienie pro• 
gro mu no · dzień bliż':łcy, k~munikot 
me teo rologiczny oraz mformaqe. ll :57 
Syg na ł c;:osu i h ejnał z Wieży Mo ri o~ 
c kiej . 12. 10 Mu1.yko rozrywkowo '. 12.2!1 
No sw o jską nutę. 12..45 Audycja dla 
wsi. 13.00 Informacje dnia, 13.10 Prze• 
glqd prasy stołecz.n ej . 13.30 Feliks ~v~ 
b icki. 13.45 Pogada nko d !o no u~tyc1 e• 
fi , 14.05 lnforma cje, 14.09 Komun1kot et 
stn nie wód . 14 .1 0 Moza ika roz:rvwko· 
wo. 15.00 Utwo ry skrzyp·cowe. 15.20 Mu· 
zyka rozrywk owo. 15.50 Aktualny łeHe• 
ton . 16.00 Muzyko cl io wszystkich. 17.00 
Z życia Zwiq_z.ku ~..,d ci ~c ki eg o . 17.30 
Słuchowis ko Zofii Peter sowej pt. 
„Przyjaciele dzieci". 17.40 Chwilo . mu„ 
z:yki. 17 . ~~ Z mikrofonem przez m iasto 
I wicS. 17.55 Chwilo muzyU. 18.ob Re· 
portoż a ktua lny_ 18.10 Omówienie l)fO"' 

g ro mu no dzień n ost~p ny i chwilo mu„ 
zyki . 18.20 t óDZ, W PROGRAM · E 
DRUG !M - KONCERT ROZRYWKOWY 
W WYK. ORK. lRPR P.D. H. DEB!­
CHA ORAZ SOLI SC I, !RENA SZUDO· 
WA (SOPRAN), TERESA żYLISOWNA 
(SOPRAN). WIESl.AWA FRE.IMANOW· 
NA (Alf) STAN ISt.AW LESTAN (T& 
N OR). 19.00 Muzyka i oktuo l nośd. 19.2' 
Ułv\•o ry fo rte pian owe-. 20.00 „Podwłnd• 
ny". 21.45 Wiodomo Ss;i sportowe. n.Ol 
Mur.yko to nec?n o. 22.20 f ragmenty ~ 
powiodonia „Powró t''. 22.40 Nos 
wspókteSn i ko mpozyto rzy. 23.lO M1.1:.ti 
ka no dobranoc. 

dział par"tyjny 21 6-19 dz1a! mlej81d ' 
Druk. RSW ,.Pr~", Zwirkl 17 tel. 
HRucp··, 0·5·1370I 

I 


